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„ od 1 Sierpnia do 30 Września „ 4
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie Austryackiem , na mie­
siąc S i e r p ie ń ...........................   z*r- 2 c. 25

od 1 Sierpnia do końca Września „ 4  „ 50

t t k r a k ó w  3 1  l i p c a .

wiańskich, a każdy ruch taki, jak  np. te n  U d a  zasługuje na wielką uw agę, na większą m ż^
, > j -ł j  • i /. • c  u-- „mio na pierwszy rzut oka zdawało, bteudel jest je-

itóry sprowadził udzielnośc Serbii, a zwła- ^Qym z prZy w(jdzców tak zwanego federacyjne-
szcza propaganda przez R osyę wzniecana, Qieaiieekiego stronnictwa, z którego wprawdzie
ciągiem jest dla Austryi niebezpieczeństwem, organa niemieckiej większości szydzić zwykły, lecz

P u n k tem  w ięc ze tk n ięc ia  s ię  p o lity k i tycli u ludu ma ono licznych wyznawców, albowiem
trzech mocarstw jest opór widokom rosyj- )est dziedzicem zasad i tradycyj r. 1848. Do tego 

. , r , • » jl m t. t  stronnictwa liczą się tacy ludzie, jak bchuselka i
skim. Maksyma przyjęta, Że l  ureya potrze-1 Fmchbof Dąży ono do s z c z e r e g o  porozumienia się
bną jest dla równowagi europejskiej, uży- L e słowianami w Austryi. Herbst, Kaiserfeld, 
wana dotąd w dyplomacyi odnosi się tylko Schindler, Mtihlfeld, Knranda i t. d. nie otrzy ma­
do Rosvi. Utrzymanie nietykalności państwa hiby maudatów do Rady państwa, gdyby ustawa 
ottomańskiego, ma znaozeuie wobec gabine- L * ™ .  b,h. U - M  j j M g !

W  programacie podróży sułtańskiej zapi­
sane były jak  wiadom o, Francya i Anglia. 
Czy sama polityka, czy też w części i cho­
roba morska, której Padyszach ulega, skło­
niły go do dalszych odwidzin Europy, od­
gadywać zbyteczna. T o jednak pew na, że 
powrót lądem do stolicy, posłużył mu w y­
bornie do nacechowania swej polityki. Pun­
ktami jej oparcia są niezawodnie Paryż, 
Londyn i Wiedeń. Gabinetom tych trzech 
mocarstw zależy wiele na tern, aby kwe- 
stya W schodnia nie rostrzygła się  według 
widoków R o sy i, czego Turcya przedewszy- 
stkiem obawiać się musi. N ie idzie atoli za 
tem, aby polityka gabinetów rzeczonych od­
powiadała całkiem widokom Porty.

Abdul A zis , a raczej Fuad pasza umo 
cnił się zapewne w przekonaniu, jak  dalece 
interesa tych trzech mocarstw, lubo przeci­
wne zaborczym planom rosyjskim, są jednak 
w kwesty i wschodniej między sobą różne. 
Najbliżej Turcyi stoi A nglia , bo porównie 
z nią niechce ona dalszego rozwoju kwe  
styi wschodniej, a nie mogąc jej całkiem za­
przeczyć, radaby ją  przynajmniej jak naj­
dłużej powstrzymać i tłumić. Dla utrzyma­
nia status quo tureckiego gotowa Anglia po­
święcić wszelkie zasady wolności, narodo­
wości, które zresztą zawsze z łatwością po­
święca względem drugich, skoro tylko o j e  
własny idzie interes. Palmerston nazwał 
Anglię pierwszem muzułmańskiem państwem 
W ypłacił też za to słowo Abdul Azis dług 
w dzięczności, odwiedzając osobiście lady 
Palmerston wdowę po ministrze. Jedyna to 
podobno prywatna osoba w Europie, która 
tego zaszczytu dostąpiła.  ̂  ̂ -

Położenie Francyi całkiem inne. U  mej 
w kwestyi wschodniej nie przeważa interes 
materyalny, głównym bodźcem wpływ i moral­
na przewaga. N ie może ona stanąć po stro­
nie tureckiego status quo , i sprzeciwiać się  
bezwzględnie rozwiązaniu kwestyi wscho­
dniej. Interesa religijne, sprawy miejsc świę­
tych , protektorat łacinników , tradycye da­
wne a zasady nowe, liberalizm który musi 
uwzględniać, nie dozwalają zapewne poli­
tyce francuskiej iść  zgodnie z żądaniami 
gabinetu ottomańskiego. Powstanie np. K re­
ty było jej niezawodnie nie na r ę k ę , w sze­
lako opuścić go całkiem nie m oże, i oddać 
na łaskę sułtańską, jakby to pewnie uczy­
niła Anglia. . , .  , . ,

Inne znów są warunki, w jakich znajdu; 
je  sie  Austrya w obec kw estyi wschodniej 
N ie wchodząc w zmiany polityczne, jakieby  
rozwiązanie jej sprowadzić mogło dla teg( 
mocarstwa, status quo Turcyi głównie medoga- 
dza Austryi dla tego, że jest słabym, że niema 
siły  na powstrzymanie ruchu w krajach sło-

------------- „  ® . . „ni u ludą wielkiej yrziętości, tak, iż słusznie mo
i;u p e te rsb u rsk ieg o , bo od tra k ta tu  p A ry ^ k ^ L n a b y  powiedzieć, że lewica Izby deputowanymi 
ęo k w e sty a  w sch o d n ia  an i s ię  zm ieniła 1 jest biędnycu tłumaczem uczuć i zapatrywańXX TT -------I J C S l  U i ę u u y i i l  U U L L i U U Z i U L U  U C ń U U  A n a j j d i i y

lO S t ą p i ła .  N ie d la  T u rc y i s t a n ą ł  ów  t r a k t a t ,  uiemiecko austryackiej ludoośei. Ogólnie zaczynają
ale  p rzec iw  R osy i. D la  teg o  też  dzienn ik i chodzić tu do aznania, iż z dzisiejszą wię-
ro sy jsk ie  daw no ośw iadczy ły , że p rz e s ta ł o n L szo śc ią  Izby deputowanych ani myśleć o reoi- 
t4 u • i /  : gamzaeyi Austryi. Pogodzenie się z Węgrami —
R osyę  obow ięzyw ac, a le  fak ty czn ie  teg o  je -  » jeM0' e me k^ niec. Je ili z Węgrami przyszło
szcze  n ie  p o p arto . O tw o rzy ło b y  to  podobno ^  jjońca, to trzeba także pomyśleć o tem, aby się
t w e s ty ę  w schodn ią . R ó w n o w ag a  eu ro p e jsk a , pogodzić z łu d am i po tej stronie Litawy i aby

c z c z e m  zd a je  sie  słow em  w szędzie  od o sta tn ich  zaspokoić słuszne ich żądania, żeby odwrócić oczy
w N iem czech WYDadków w viaw szv nad D u - ieh od 6tr0DT' ku którei 8i« *w« l0SW w ™?lQem w Miemczecn wypaaKOW, w yjąwszy naa u i wdłie oczekiwaniu ratunku, ale niemniej na
najem  l P ru tem . T a m  T u rc y a  j e s t  Potrz e ' L zlł0(ję państwa. Do tego atoli niemieckie stron-
bna  d la  ró w n o w ag i, ab y  je j  m ie jsca  n ie  za - Liotw o izby deputowanych wcale się nie nadaje.
ję ła  R osya. Uznał to już bar. Beust, a wielce się może przy-

* N iew iadom o, czy  p o d ró ż  S u łtan a  odnio- czynić do przyśpieszenia całego przebiegu tego
s ła  no litvczne d la  T u rc y i k o rzy śc i. Z d a je  przeobrażenia, jeżeli między samą już ludnością 
s ia  po lityczne u ia  J  JF niemiecka Austryi utworzy się partya oparta na
się  ato li, że u k ła d y  O K re tę  1 o k ° mi8y ? L a8adach politycznych wolności indywidualnej i 
śledczą, m a jąc ą  zb ad ać  s tan  w yspy , b y ły  g ło- ()rowiucyonalnej, któraby zastąpiła miejsce prze- 
w nym  p rzedm io tem  rozm ów  dyp lom atycznych . W odników centralizacyi w Izbie, ly le  zaś jest już 
B ro n i s ię  pod  tym  w zg lędem  P o r ta , i z je j uiewątpliwem, że rozwiązanie dzisiejszej Rady 
s t a n o w i a Ł W t w o w e g o  „ ie  m o ie  by6  iua-

U     * I IVlCgV,
rom Rosyi, tem mocniej musiał obstawać, L ie  budziło 
aby wpływu Greków nie powiększać. Po
Rosyi bowiem, największe od Grecyi zagra-. Wiedeń 29 lipca.
ża niebezpieczeństwo panowaniu lurków
w Cąrogrodzie. Grecy dzisiejsi to nie Gre-I _ r , jakkolw iek prawdopodobnie kwestya wzglę-
cy Epaminondasa, to Grecy z Byzancyum. dem północnego Szleswiku daleko większą ma
Tamci daw no n ie  is tn ie ją , a  ich potom ko- doniosłość polityczną, aniżeli zamierzona ruckaw-
wip m ało d h a ia  o A ten v  lecz n a  C aroffród  ka we Włoszech przeciw Rzymowi, wszelako tu- w ie m ało d b a ją  o A teny , lecz n a  o a ro g ro a  zajmuj si więcśj tą 08tatnią Biż pierwszą.
patrzą. W olą p raw ie  być słu g a m i p aszó w  teg0i ê niechcianoby się tu w mo
w Stambule, niż panami w Atenach, bo m e -1 sinego mięszać, co tylko z Frusaiui ma do czy- 
ma tam dla nich siły  bytu narodowego. Oży- L ien ia , a przeto unifcają nawet podnoszenia tćj 
wia ich duch bizantyński i  do niego dążą, kwestyi, w którćj Austrya ma uietylko prawo ale 
spadkobiercami niejako cesarstwa wsebo-
dniego  s ię  czu jąc . kiem nada,ienić muszę, że zajście z jenerałem

O cy w ilizacy jn e  d la  T u rc y i k o rz y śc i z po- ournont nie jest jeszcze sprawozdaniem Nigry o 
d ró ży  A bdu l-A zisa  n ik t  w E u ro p ie  n ie  p y ta . oświadczeniach ministra Moustier wcale załatwio- 
W  reformy bow iem  n ik t ju ż  podobno  n ie L em , lecz da ono powód do długich jeszcze dy-
wierzv Przyim uią się one bardzo truduo P!offlatW ch zatarSów P̂ em .a Fla'w ierny. ^ # \ a I reucyą. Nigra wezwany został do Floreneyi, aby
w Europie, a nawet z przyjęcia ich iudz- j u8tnie opowiedział, jakie jest usposobienie w P a­
kość nie wiele zyskuje. Kosztują wiele, aL y ż u  pod względem Rzymu, albowiem są rzeczy, 
Turcya nie ma pieniędzy. Słów zawsze wię- L tó re  tylko osobiście opowiedzieć się dadzą, a 
cei niż rzeczy. Za powrotem będzie mógł uie zawsze opis ich wystarczy. Z Floreneyi bar-
Padyszach wjdad z ła tw ości, „owy hat̂ ,  S l Ł
r y flu b  ha tihumajon. Złożą je  w archiwach tak ‘ za^ ze gadatliw e i do przesady
Dywanu jak poprzednie. Bo w końcu E w an - L y onue) miiCzą, a ponieważ przygotowania te nie 
gielia Koranu zastąpić nie może, skoro Tur- ()adZą się zaprzeczyć, zatem wnosić należy, że 
cva ma pozostać państwem muzułmańskiem, cichaczem dano sobie słowo nic nie wyjawiać.

*  -  .  f  1      J l _____ 1___________ * ł a ś  n d n K n o n  V T l l i a i .  W  ł  4  f i  1 P  7 . A  W t f O I l V

ropej8kiem.

K O E E S P O H D E N C Y A  C Z A S U .

Wiedeń 29 lipca.

________ _______________ Tymczase
mogę zapewnić, a moje źródło jest niemylne, że 
wszystko jest gotowe do najścia państwa papie­
skiego i że nietylko Garibaldi, lecz i Mazzini są 
pod tym względem bardzo czynni. Mazzini nie o- 
puścił wprawdzie Londynu, bo ma on tam bardzo 
wygodoe ognisko, gdzie się schodzą nietylko wło­
skie lecz i obce sprężyny, a chętne tym zamysłom. 
Garibaldi zaś nie lęka się tym razem powtórnego 
Aspromonte, bo gabinet florencki mnićj dziś obawia

temu mnićj więcćj, odbyła się wielka narada o -I Ignacy Czajkowski, Józef Kapaun, Antoni Skaupy. 
stateczna delegatów rozmaitych stowarzyszeń de- tudzież koncepiści finansowi: JózefNartewski, D r. 
mokratycznych, republikanckich, i innych różnćj Józef Tymiński, Maksymilian Ludwig, Władysław 
nazwy, jakich pełno we Włoszech dotychczas ta- Mosch.
emnie istnieje z całym zabytkiem dawniejszych 3) Komisarzami powiatowymi III klasy podo- 

spisków karbonarskich, a Garibaldi osobiście znaj- bnież w IX klasie dyet, finansowi komisarze po- 
dował się na tem zebraniu. Uradzono tam, że czas wiatowi: Urban W ątrąbski, Wacław Schm idt, 
uderzyć na Rzym, ale zarazem postanowiono, aby Wacław Hawel, Marceli Albinow^ki, Henryk bro- 
l ałszywemi niepok ijeniami w pewnych punktach czyński, W ładysław Sroczyński, Ignacy Dusel, Jan 
na granicy wymódz nagromadzenie tam większćj Agath, Ferdynand Sonnenwend, i koncepiści h- 
liczby wojska coby mogło ułatwić wybuch w Rzy- L ao so w i: Stanisław Prędki, Jan  Lange, Jan  Krurn- 
mie. Garibaldi domagał się nietylko dowództwa I łowski, Józef Jaszczur, Eustachy Zajączkowski, 
naczelnego ale i władzy dyktalorskićj. Miano na Józef Ballaban. .
to przystać pod warunkiem, że w chwili, gdyby 4. Finansowymi adjunktami konceptowymi w X 
rewolucya w samym Rzymie tryumfowała, utwo klasie dyet, finansowy komisarz powiatowy Józef 
rzy sie rząd tymczasowy, a  dyktatura ustaje. Horak, prowizor kameralny komisarz powiatowy 
Rzad ów ma rozpisać głosowanie powszechne co Maksymilian Wąsowicz i koncepiści finansowi 
do formy rządu, jakąby lud pragnął sobie wybrać. I ranciszek Schmidt, Wincenty Gruszecki, Aleksau- 
Otóż na taką chwilę przygotowany jest i rząd flo der BiUckner, Leon Meukes, Józef Bacowski, 
rencki, który zbierać pragnie owoce usiłowań Maz- Edward Brettuer, Gwalbert Kaczmarowski, Floryan 
ziniego i Garibaldego. Zarówno więc, czyby sta- Tomas, Cypryan Tymiński, Józef bpulak, Klemens 
nął w obronie zagrożonćj Stolicy Apostolskićj w Remer, Wilhelm Kronhelm Nordheun, Leon Ło- 
w roli opiekuna, którą dotąd sprawował Napo- dziński, Roman Zaczeus£i, Marcin Bałabanską Ko- 
leon czy też skorzystałby ze zwycięstwa partyi man Kuss, Ferdynand Pohorecki, Wilhelm Koh- 
ruchu rzad królestwa włoskiego mniema dokonać mann, Józef Prokesch, Jan  Czapliński, Stanisław 
zaiecia Rzvmu Feliszewski, Wiktor. Haylling Degenfełd, Marceli

I Kwiatkiewicz, Teodor Terlecki Olechnowicz, Ju- 
. lian Kabarowski, Emanuel Dbller, Józef Topol-

Ł w ó w  29  lipca. Gazeta Lwowska zam ieszcza I uicki. .
dziś następujące nom inacye : . I . z  P «eznaczem em  do pełnienia służby przy sta-

Ministeryom oświecenia porozumiawszy się z mi-1 łem opodatkowaniu, 
uisteryum skarbu zamianowało adjunkta prokura- A) Przy administracyi podatkowej we Lwowie: 
toryi skarbu w Krakowie Dra Karola K u n  z a  i finansowym komisarzem powiatowym I klasy w 
koacepistę tegoż urzędu Dra Maksymiliana Z a- VIII klasie dyet inspektor podatkowy Am rozy 
to r  s k i e g o członkami komisyi e g z a m i n a c y j n ć j  Lamiński; finansowymi komisarzami powiatowy- 
dla umiejętności politycznych w K.akowie. “ f U.  kla^ ,  w klf ^ . ^ et koa^ P lścl fiuan8J'

Minister skarbu mianował przy nowo uorgani ^  L v e h
zowanćj dyrekcyi krajowćj skarbu w Galicyi: L) Przy urzędach powiatowych.

Sekretarzami fioadowymi, m - L

fred^O c h T n o T /c  z, finansowi komisarze powia- Józef Nawratil, Franciszek L inha, Jan  Ruhneu, 
towi Antoni R uży  c z k a ,  Juliusz S o b o t a ,  Leo- U »? Chądzinski, Roman Biehnski, Tomasz Zgór- 
pold H a i l l i n g  D e g e n f e ł d ,  inspektorowie po-U hi, Franciszek Weyszer Witalis Łuszczynską An- 
datkowi Ernest G o l d n e r  i Ferdynand Wi ęc -  tom P.weine z Józef Chodacki, Karol Kunz Lma- 
k o w s k i ,  finansowi komisarze powiatowi Leon nuelZoffal, Wilhelm Veit, podinspektor podako 
K a s z u b i ń s k i ,  Jan B u j a k ,  Wincenty K o r- «y  Mikołaj Kuczyński; koncepiści finansow i.F ran­
c z a k  M i c h a ł o w s k i ,  Gustaw S y k a  i Alojzy Ł;18zek Skulski, Antom bieracki i podinspektor po-
U r b a n e k ,  tudzież nadleśniczy kameralny Lu- datkowy I  iotr Łuczkiewicz. 
i 'k Di e t  7 I Finansowymi komisarzami powiatowymi 111
'N a d in sp e k to re m  straży finansowćj teraźniejszy klasy w IX  klasie dyet podinspektorowie podat- 

nadinspektor straży finansowćj w Krakowie F ra n -1 kowi: Jan  Giela, I  erdyuaud^Kawecki, Jan  bporn, 
ciszek K o  eh  o il ,  dyrektorem urzędów pomocni-1 Józel VVinkler, leodor Jastrzębski, VViktorDobro- 
czych teraźniejszy dyrektor arzędów pomocniczych ^ ° ^ k i, M arcin Kędzierski, Aiojzy oroszki.wicz, 
Paweł S z y r o k i  a przy nowo uorganizowanych Józef btika lranciszek  / ‘mmerman Józef Wm-
powiatowych d y r e k c j a c h  s k a r b o w y c h  finansowym bardt, Michał Solski Henryk Michałowski, Józef
komisarzem powiatowym I  klasy w VIII klas.e Gótz; poborcy podatkowi: Józef Michalski i Lu- 
dyet, finansowy komisarz powiatowy Maeićj R a - L w i k  L iss; podinspektorowie podatkowi. JaaC ze- 
J j L j j  j r  chowicz, Mikołaj Kopaczyński, I  ranciszek Usar-

N a m ie s tn ik  i p rezyden t  d y rek c y i  k ra jow ćj ska r-  ski, Wilhelm ł  angor .
bu mianował w nowym organizmie władz finau-l 3 )  F i n a n s o w y m i  adjunktami koncep owyinipobor- 
sowych w G alicy i: L a  podatkowy Honryk Harabaszewski, kontrolor u-

A) Przy dyrekcyi krajowćj skarbu koucepista-1 rzędu podatkowego \ \  italis Wyspiański; podinspe- 
mi finansowymi w IX klasie dyet: koncepiści fi- ktorowie podatkowi: Henryk KIuger, Jan  Beruacki, 
nansowi: Łucyan Dąbczewski, Jan  Trzcieniecki, Józef Rosenbaum, Józef Jellinek, Hieronim bchu- 
Alojzy Huffzki, Karol Gillenreiner, Karol Demmer, ler SchildenfelU, Maryan Niezabitowski, Izydor 
Jan K otik, Józef Reichel, Jan Gedlicka, Karol Pomiankowski, Jan  Dóifler, Jan  Berner, Eward 
Swoboda, Ludwik Birkeumayer, Stanisław K ę-1lłautschel\ kontrolorowie urzędów podatkowych: 
dzierski, Kornel Czemeryński, Erazm Januszewicz,I Ignacy Bieńkowski, Franciszek Klimek, Wlady- 
Roman Czyżewicz, Wiktor Terlecki, Leon Mo sław Borkowski, Bartłomiej Brylak; ofieyałowie u- 
krzycki, Karol Kieliuiowski, Antoni Borysikiewicz, rzędów podatkowych: Ludwik Rupprecht, Wiktor 
Longin Duńczewski, Marceli Madejewski, Aleksan-j Zajączkowski, Karol Dlabas, Andrzej Stepkiewicz., 
der Warmski. Alfons Borowski, Karol Kohler, Marceli Zwoliń-

B) Przy nowo uorganizowanych powiatowych ski, Tomasz Jabłoński, Edward Łukowski, i na- 
dyrekcyach skarbowych: 1) finansowymi komisa koniec asystenci urzędów podatkowych: Piotr R(5h- 
rzami powiatowymi I klasy w VIII klasie dyet,I lich, Hipolit Szcliński, Szczepan Jacyk , Edward 
finansowi komisarze powiatowi: Ignacy Beidler, Doening, Karol Schreyer.
Alojzy Fuchs, Ludwik Van-Roy, Franciszek Bin- ____________________
der, Józef Schaffek, Antoni Jana, Ludwik Raczyń- r
ski, Kazimierz Skwirczyński, Teodor Pechnik, Jó | W lę r f e n  30^1ipca. bułtan przyjmował przędą

aopiULUUUtC, uu ---- -----— — --------------
*. List ogłoszony dzisiaj w Tagblatt „do ‘demo się Francyi aniżeli wótyczas. Dziś ma on i w Ber- 

kratów austryackich* przez deputowanego Steu- linie i w Petersburgu silnych przyjaciół. Miesiąc

otwl, iX d ul U l lC Io  OłkTT irLńj l lB ł i l j  ICU U U I i  CuUUlft) w I r  I J  J  v  r

zef Scholz, Teodor Eiselt i koncepista finansowy wczoraj rano ciało dyplomatyczne, jeneralicyą pod 
Adolf Geistlener. przewodnictwem Arcyksięcia Albrechta i radę

2) Finansowymi komisarzami powiatowymi II miejską, potćm oddał wizytę królowi hanower- 
klasy w IX klasie dyet, finansowi Komisarze po- skiemn. Popołudniu dwór udał się z Sułtanem do 
wiatowi: Aloizy Lubaczek, Franciszek Jawlicek, Laxenbuiga, zkąd wieczorem wrócił do Schbn- 
Wacław Koberwein, Franciszek Neuberg, Henryk brunn. Wczoraj rano odbyło się na cześć gościa 
F ran tz , Wilhelm Kwiatkowski, Jan  K aw arzik , ćwiczenie artyleryi, poczem Sułtan zwiedzi! ce-

Część literacko-artystyczna.

POSTĘP
Listy z wystawy powszechnej w Paryżu

przez

Stefana Buszczyńsldego.

V III.
Afryki opuścić nie można bez zatrzymania uwa­

gi na tańcach negrów. Jest to jedna z wybitnych 
stron Wystawy międzynarodowej, chociaż Euro­
pejczycy a nawet Paryżanie, którzy lubią wszy­
stko co nowe, nie bardzo w tego rodzaju widowi­
skach smakują. Kto tych tańców me widział, jak 
edvby nie był na Wy eta wie. Dla nas, nicobezna- 
nycb z obyczajami dzikich ludów, rys z ich życia 
zawsze jest zajmującym. Nie często zdarza się 
być nagle przeniesionym do odległego kraju 
porównywać konwencyjne acz nie zawsze estety­
czne formy naszego towarzystwa z formami towa­
rzystwa czarnych, biedo) ch barbarzyńców.

Jest tu kompania artystów, baletników i korne 
dyantów złożona z Murzynów i Maurytanów. Tam 
ci są całkiem czarni, ci zaś mają cerę śaiadą lub 
biała. W liczbie kilkudziesięciu osób znajdują się 
kobiety Z pokolenia Uled-Nail słynące pięknością 
na całym Wschodzie i w Afryce. Rzecz wiście są 
też pomiędzy niemi niektóre odznaczające się nie­
porównanym wdziękiem. Cywilizacya europejska

zdarła już zasłony z ich twarzy i w gronie two- 
rzącem malowniczy obraz, godny pęzla najznako­
mitszego a rty sty , pięknie widnieją te smagłe 
z czarnemi brwiami oblicza, na tle najbardziej u- 
wydatuionem przez postacie brzydkich Murzy­
nów. Postawa Maurytanek ma tyle powabu, iż 
mniemaćby można, że tylko sztuka i długa wpra-' 
wa przyczyniły się do tego. Jaskrawe barwy, 
czerwone stroje na głowach, złociste szaty podno­
szą ich piękność. Gdy siedzą, fotograf lub malarz 
nie miałby nic do poprawienia, a obraz odpowia­
dałby wszelkim wymogom sztuki. Ale urok znika 
zupełnie, skoro ruszą się i staną do tańca. Nic o- 
iropniejszego, powiem nawet nic smutniejszego! 
Korporacya Derderas przedstawiała święto Sebaa. 
Muzyka przeraźliwie grała tańce przy odgłosie 
bębnów głuszących i żelaznych żelów nakształt 
kastaniet.

Tłusta, okropna Murzynka wystąpiła najpier­
wej z wielkim szalem i z brzytwą w rę k u , którą 
uderzała po obnażonych ramionach. Murzyni po- 
siadają tajemnicę zabezpieczenia ciała od ostrych 
narzędzi, a przynajmniej zręcznie z nożami ob- 
chodzą się. Niekiedy jednak krew tryskała. Po niej 
zaczęli tańczyć Negrowie z laskami, przypadając 
do ziemi, kładąc się, śpiewając, piszcząc, rycząc. 
Taniec ten nazywają Tambuktu. Gdy wpadną w 

a ł, gdy muzyka dochodzi do największego 
gwara, straszno się robi. Zdaje s ię , że to nie wi­
dowisko, ale scena z rzeczywistego życia. Jakoż 
zapomnieć trzeba o teatrze. Mamy wówczas przed 
sobą prawdziwy obraz przedstawiający do czego 
dojść może człowiek, czem jest społeczeństwo!... 
Zmienia się muzyka. Surmy dmą inny taniec zwa- 
oy Nuba wykonany przez towarzystwo baletni­
ków Zemadzija, z chustkami. Poprzestanę na tym

opisie. Dodam tylko, że szpetności dalej posunąć 
uie podobna. Jest to karykatura znanego powsze­
chnie w Paryżu balu Mabille. Gdzie więcej dzi­
kości? czy w tańcach z któremi Murzyni przyjeż­
dżają popisywać się przed cywilizowaną Europą, 
czy w obyczajach Europejczyków, którzy z sie­
bie przykład dają ludom nieokrzesanym? trudno 
odpowiedzieć.

Na zakończenie widowiska Negrowie składają­
cy korporacyę zwaną Ajssauas, sławną w Afryce 
ze sztuk czarodziejskich, jedzą w oczach spekta- 
torów żywe węże, skorpiony, jaszczurki, trzyma­
ją  w zębach i na języku rozpalone w ęg b , zawie­
szają się nagą piersią na ostrzu ja tagana, który 
sam trzymałem w ręku itp. Niech objaśnia kto 
chce te tajemnice; ja ich nie rozumiem. Oczywi­
ście czarów tam nie ma, ale sposoby, jakich uży­
wają w swych sztukach ci kuglarze, dotąd nie 
znane i zadziwiające. Rozrywki tego rodzaju ma­
ją  w sobie coś dziwnie nieszlachetnego. Nie zapo­
minajmy, że owi baletnicy, którzy większy wstręt 
budzą niżeli sztukmistrze są  przedstawicielami po­
wszechnego życia ludów będących na najniższym 
stopniu oświaty, że liczba barbarzyńców na kuli 
ziemskiej nadzwyczaj wielka. Podziwiamy ślady 
wysokiej cy wilizacyi egipskiej sięgające 6000 lat 
od naszych czasów a w tej samej Afryce uiektó 
rzy statystycy, jak  Dieterici, liczą dziś do dwu­
stu milionów to jest szóstą część ogólaej ludności 
wszystkich części ziemi.

Uciekajmy od tej dziczy. Zajrzyjmy do Azyi. 
Mamy do wyboru: podróż przez kanał Suez—albo 
na wielbłądach, dromaderach i arabskich ruma­
kach. Nikt z miłośników koni nie powinien opu 
ścić Wystawy nie przypatrzywszy się tym szla­
chetnym zwierzętom, które zdobią wybudowane

dla nich w parku piękne stajnie. Różne kraje 
przysłały konie swojego chowu. W tym względzie 
Rosya niepospolite trzyma miejsce; lecz Francya 
stoi najwyżej. T a gałąź przemysłu jak  wiele in­
nych dochodzi tu do coraz wyższej doskonałości. 
Starannie oddzielają konie wierzchowe od pociągo­
wych, a w chowie ku temu celowi zastósowanym 
widać wielką praktyczność. Francuskie konie po­
prawione krwią wschodnią, odznaczają się wszy­
stkie grubym składem, lecz suchością muskułów. 
W jednej stajni widzieć można piękne konie p. 
Lesseps, ofiarowane mu przez wicekróla egipskie­
go. Kto zaś chce ujrzeć pierwowzór konia, jaki 
tylko wymarzyć można, ledwie nie powiem ideał 
dzielności i piękności, niech zatrzyma uwagę na 
brązowym posągu stojącym w ogrodzie. Przy 
nim uczyć się można znajomości koni. Jest 
to wyobrażenie konia niewątpliwie bez żadnej 
wady, co jest prawie niepodobnem do znalezienia 
w arabskich i perskich egzemplarzach najwyższej 
nawet wartości. Tylko prawdziwy znawca i zna­
komity artysta mógł stworzyć takie arcydzieło. 
Posąg ten dłóta p. Lequesne wyszedł z odlewarm 
pp. Ducel et fils. Przed takim to latawcem b\a- 
łonogim znikają góry z drogi, lasy z drogi.

Pędząc do Azyi mimowolnie zatrzymamy zachwy­
cony wzrok na perskich kobiercach. Ogromne, grube, 
ciężkie, kilka pokoleń przetrwać mogą, za co ręczy 
wydoskonalona sztuka farbowania wełny. Śliczny 
dobór kolorów świadczy o ukształconym smaku 
tego narodu, który jakkolwiek nie ma jeszcze 
czem pochwalić się wobec tylu przedmiotów sztuk 
i przemysłu, świetną ma przyszłość przed sobą; 
albowiem Persowie należą do najzdolniejszych lu­
dów Azyi i temi czasy z wielką wytrwałością wzięli 
się do rozszerzenia oświaty w swym kraju. Nie

rwą się nagle naprzód, lecz idą pewnym choć po­
wolnym krokiem. Obecnie bardzo wielu młodych 
Persów kształci się w zakładach naukowych p a­
ryskich. Wszyscy odznaczają się wielką bystro­
ścią umysłu i łatwością w wyuczeniu się obcych 
języków. Pan Alexander Chodźko jest ich dorad 
cą, opiekunem, dobroczyńcą. Śmiało powiedzieć 
można, iż jego staraniom i gorliwości Persowie 
głównie zawdzięczać będą kierunek swojej oświa­
ty. Jak  dalece zaś dzikiem i przyjeżdżają tu ze 
swego kraju, dość powiedzieć, że jeden z mal­
ców, którego pani Chodźkowa pogłaskać chciała 
po twarzy, ukąsił ją  w rękę w gniewie, uważa­
jąc za religijną profanaeyę dotknięcie niewiernego. 
Poznałem w domu państwa Chodźków młodego 
Persa, który przed półrokiem jednego słowa nie 
rozumiał po francusku; dziś tak mówi tym języ ­
kiem jak gdyby od lat kilku wychowywał się w 
Paryżu. Na następnej Wystawie Azya niespodzia­
nym zajaśnieje blaskiem.

Do rzędu najzdolniejszych ludów Azyi należą 
Japończycy, Oni też największą przestrzeń pomię­
dzy wschodniemi ludami zajmują w pałacu wy­
stawy. Trudno nam oswoić się z ich nazwiskami 
i dość wymówić imię lókugaw a- Mimbu- Taiho 
następcy tronu i brata Szioguna japońskiego, a- 
żeby odstręczyć się od bliższego poznania stopnia 
oświaty tego narodu. A jednak Japończycy szcze­
rze pragną postępu. Młody następca tronu, skrom­
ny, pracowity, chciwy nauk i wiadomości przy­
był na wychowanie do Paryża. Kraj ten nie ma­
łe ma znaczenie w dzisiejszej polityce i wprędce 
zajmie ważne stanowisko w stosunkach między­
narodowych. Największe z państw europejskich 
uie dorównywa rozległością Japończyków państwu, 
którego przestrzeń obrachowują na 13,000 mil



CZAS z Czwartku 1 Sierpnia 1867.

a„ aL . mannice ealerve obrazów w belw ederze i stępnym Rumuni wnieśli w tej samej kw esty i do 
S S \m b r a z T ? 8 k i  Podczas przejazdu przez ulice protokółu memoryał, w którym  w yrazili swe ubo- 
W  w itany bvł wszędzie z radością i sym lewaoie, że w wspommonym najwyższym reskryp-
M tv a  Wieczorem Sułtan był w operze; publi- cie zniesiono lnartykułow am e narodowości rumun- 
Mność świątecznie ubrana w stała za ukazaniem | skiej, zapew niając oraz o niezachwianej wierności

się jeg o , a  ork iestra  zaintonowała hymn turecki. | dla swego monarchy 
T a  sam a ow acya dobrowolna pow tórzyła się, gdy 
przy końcu drugiego aktu  m iędzy obrazam i głó- 
rnych m iast europejskich ukazał się i obraz Bo

Egipt.
Nubar pasza, w ysłannik w ice-króla Egiptu do

 ..................................... . . J . .  _:n kaiali I kołnierze cesarscy złożą broń i m undury i u-1 W listopadzie dopiero, gdy pora sucha uczyni

. . .  U »  *  p» i E S S f t 2 2 £  ‘Pray klasną on*/ naj większemu^z przebaczeń, ktć-1 stronnicy cesarstw a sta ra ją  naśladować icb
re uwieńczy najw iększe z zwycięstw

Z kolei zabrał głos M. Vasquez. Rzekł on po ­
między innem i:

Mexyk 21 czerwca.

trzem wróżą uiejaką działalność handlowi.
Poseł fraucuski p. Dano, wyjeżdża wkrótce do 

V era-Cruz dla odpłynięcia do kraju. Być może,
Liberaliści weszli. N ajw iększy porządek panuje U e  zrobi podróż ku brzegom w tym  samym cza- 

u ,  • „jp |p -  w mieście. W ojska cesarskie zostały rozpuszczo- 8ie, ja k  obcy żołnierze, uwolnieni przez jenerała
„Jeżeli skażecie arcyksięc.a na śmierć n ,e ę zagraniczna, k tórą dowodził p. Chinet, Di « .

kam się koalicyi europejskiej, ^  groźnej P08̂  wypuszczoną została na wolność za słow em , je s t 
wy jak ą  przybrać mogą Stany Zjednoczone wobec * 26 czerwca.

.czypospolitej. P rzekonany jestem  , że wpływ j enerał Diaz przywrócił wszystkich urzędników Poczta w łaśnie w yjeżdża. Głoszą tu o straceniu 
francuski zniszczyli liberaliści; lecz lękam się p°- a  h usuniętych interw encyą 1863r. P. Juan 1,800 ludzi w Q ueretaro od chwili wzięcia m iasta, 
wszechnego zarzutu, który spadnie na nasz k raj I y Raz gubernator doliny Mexyku, ma sobie po- T a niedorzeczność spotyka im peryahstów  skłon- 
jak k lą tw a; tak  jest, lękam  się tego zarzutu, da- • 6 n tr  aDie bezpieczeństwa. W ydał on nych do ocenienia je j. Mówią nadto, że mnóstwo
leko bardziej niż wyroku śmierci, gdyż mam p r z e rozkaz przepisujący dowódzcom im peralistowskim  jeńców zostało tu rozstrzelanych z rozkazu Diaza.

sforu wrazi i ; C s . R d ńHtwa odbyli I Konstantynopola, otrzym ał, ja k  wiadomo, od Snł-
in*” naM de i za do? kdlka prz Jd spotkaniem  się tana dla W ice-króla firman przyznający m u m y
z deputacyą iejm u węgierskiego zgrom adzą się które przyw ileje, a między muerni tytuł Chedt/
ponownie, celem naradzenia się nad  za sad am i^ó _  I aZ ATur ( ^ z c a  św iadczenie" o nicości sądu w ojennego.- I lT a dzom ^m «rkańskT m  V 2 4  g o -1 W ywiadywałem  się i wiem, że tylko kilku żoł-
" in U tra  T a a f f^ o ^ K ^ e T ty a  p rz ^ o d ^ c ^ e n fa  roz-1 uu Dokument le n  ogłoszony J a z ,  s t a n o w i ^ - 1 _ J ą d ^ o k  na tajncm  p o m s t a  ^  ^  o q [  b y ć  na roz-1 n i e .y  ^ i i  ^ e r a h s tó w ,  _  winnych^ k r a d z i e ż ^

rzvgnieta zostanie prawdopodobnie w sposób da- stawę do ocenienia t
wniei już podany, to jest, że na przem ian prze- dla tego pow tarzam y
wodniczvć będzie członek deputacyi Rady pań- akicgo przekładu:

m inistra T aanego . Jiw estya prze c Hr* nrenienia stosunku Egiptu do Porty , i siedzeniu. R eszta w iadom a. , r„’adn schwytanych na gorącym  uczynku, zostało straco-
s t r z y g n i ę ^  zostanie praw dopodo nievv sjjOn - I « tarzam y g0 tu dosłownie z francn- Tenże f z™ ^  I ^  8am‘ rozkaz w zbrania mieszkańcom daw a ł nycb. Tym  to straceniom  winniśmy całkowite bez-

DUiace, otrzym ane parowcem angielskim „Soleus

dK ^ iriK ;i“T X = ‘»«y'«wi toalet pT.y.i»p 1 •« *■*
Stwa i sejm ęg , S edeń9kjm j peszteń władzcy Egiptu, wielkiemu wezyrowi na urzędzie, arm ię libera lną . daniu sumy należące do rządu , a których pocho- i jegc
już został “ ‘^ z a ś  odbeda się w języku nie- ozdobionemu znakam i Osm anie i Medżidje w bry- Mexyk 19 czerwca. dzenia nie będą mogli uspraw iedliw ić, będą k a- z dro
i S H i i m 0'Głosowanie będzie wspólne, a  większość lantaeb. Niech Bóg sław ę jego rozszerza i po- Jlny D am iestnikce8andw azbyt rozgłośny Marquez, ranj j ako złodzieje. . .
bezwzględna rozstrzygnie. Posiedzenia odbędą s i ę |  mna^ża jego potęgę „„H ańskiego l z ł o i J ł  wi z?raJ d^ ództwo *“ 0gi h“  n /z a i

nia przytułku owym dowódzcom pod karą  więzienia pieczeństwo, jakiego miasto używa.
v -     1 Robią wszędzie rewizye, aby odkryć M arqueza

jego towarzyszów. Bram y m iasta są strzeżone 
drobnostkową przezornością. K ilka konsulatów 

zrewidowano, mimo protestaeyi konsulów. Dotąd
na- nie aresztow ano żadnej ważniejszej osoby.

przewodniczyć
sarskie, do wzięcia jej w posiadanie nieczekając xyku zostaną oddane pod opiekę jenerałarej wchodzą następujący

zatknąć na decyzyę sądów.
zaw arte , Oczekują nowych ważnych rozporządzeń na jutro. A rt. 3. Jenerał R. T abera  zam ianuje trzy osoby

 ......................... Ł1UU„ bro- Boletin Republican,, p ierw szy  dzienn ik  w y daw any  tw orzyć m ające  kom isyę, k tó ra  o dda  m iasto  w rę-
07- »„ l i r  K r e s t e i  i D r lz a r z a d ź ie E g ip tu . to je s t  w e w sz y s tk ie m te m , co s i ę r r ° ”" ‘” , y , J? % r a n a  n as tąp iło  w idzę w sto licy  od chw ili za jęcia , podaje  szczegóły  o ce je n e ra ła  D iaz w sposób  n as tęp u jący : je d n a

P l e n e r ,  W i n t e r  , odnosi do sp ra w  sa a rb o w y c h  i innych  m iejscow ych I ^  jJeDerała  p orfirio  D iaz , dow ódzcy arm ii li- U trac en iu  M aksym iliana . M aksym ilian  zan iósł p rośbę z tych  trzech  osób^odda za łogę w0J 8. ^ ą ’. J®d “ a
N a w czoraiszem  posiedzeniu  kom isy i p raw n iczej in te resów  należących  do w ładzy  a d m im stra c y ie g ip -  b e ra ,nęejJ z j eDerałem  T a b e rą . do sw ych  sę d z ió w ; b łag a ł on aby  ciało  jeg o  wy- odda w łasności rządow e, a  in n a  a rty le ry ę  am u-

I^Na w czorajszern p o s ie ^  proj ek tu rządow ego, sk ie j, pA*wn1on«m lest, d la  zachow ania  i ro z p o - | t ^ _ .  s- r t = <m w An-1 m ove w oienna.

6 * A ^ u s U n o  wi o im ^ ż a  'z a  o strzen i e k w / m a  n ^ s t a n o w i e n i a  odnoszące się  w y k u j e  I d o p row adzić  do osta tecznośc i, g łód  d o k o n a .. u « . nie będzie d arem n ą , u e s a n
zam kn iec ie  w  celi ciem nej n a  24  go trznego  za rządu , p rze s trzeg a ją c  ato li u trzy m an ia  dn  lndzje z k , ubogiej lite ra ln ie  m arli | lecenie zab alsam o w ać ciało .

piC przez z a m a n ię c e   L  tra k ta tó w  m ojego państw a. 1 liozha tvch  m eszczęśli-$ . l ł .  im dek  ten DO nolyw ie tygodnia powió w Egipcie trakUtOw mojego pańetiea. i a głodu. ’ Ogromna przeto liczba tych nieszczęśli- 
nnd" I  wych opuściła miasto. N ikt się nieopierał ich wy-1 
P I <rdvż noHza ich un iew inn ia ła .iYtśm iedynie w celu uśmierzenia niesforności. I nia urządzeń poa wzgięueui cc‘, Lhodżtwu, gdyż nędza ich uniewinniała.

W  § .60. ™ I  m a ły  fo r» 7  i “ W  J ^ ! , ^  W

Mexyk 22 czerwca. 

Pierw szy cios wymierzony został w stronnictwo
* / t i  1 Ł ___ _ I J  n  mm M  n  I*  A n n  1

j u j  u o u j  —  i  — ------  -  - — —  - j  —  j  r

gdzie pozostaną, dopóki nie będą oddane form al­
nie. Przeciw  gerilli pod wodzą Chineta, zgrom a­
dzi na przedm ieściach San Pedro i San Pablo, a 
w ojska obce w pałacu.

Art. 5. Jenerałow ie dowodzący, szefowie i ofi-

V tiaauuuio ---------
R ząd zniósł również akcyzę od przedmiotów 

I pierwszej potrzeby i chcąc zapewnić byt klas

niedv mniei iak  m iesiąc trw ać me mo- z zasadam i wyrazonem i puyyy/.Cj * -  , “ *T T o dnym dniu, lo tym  b. , .
T. »  neeteDny enoedb: ,N a  kare  dotnn p o p raw , eadnicaemi mego ew ierechnictw a, poczytane będą m iM ta. Nie mieli oni jn4 4adnycb zapa

n b  w i S f .  ek.P any b’,6  moie* z lo ezy ń cf albo jak o  ła d n e  Nie byio całkiem m ą k i, knknrndzy, mięea
na oznaczony przeciąg czasn, ale nie n a  więcej u istracya egipaka in ia a  P P n I ł ą , e i  W yłącznie praw ie byto m ięto ^  Marooeza i o I uboiezycb, oznaczył cenę, za  ja k ą  eprzedaw ać cię
ja k  na lat 26 , lob na c z a . nieoznaem m y.- .M ie - |d e m  te, . " ^  „ . . . ^ 0 , 10.1 ,0 * 1 *  Indootó zw ala w inę ” * b.d z ie  tyw nośó aż do dalszego rozporządzenia,
mniej opuszczono postanowienie c o d o  najkrótsze- podobnych d i  us J ,  P d zię. skarża  go o cierpienia swoje. Terai g y  9 J Nadzwyczajny podatek w stosunku jednego od
“o trw ania  kary  wolności 2go stopnia na 24 g o - |ż y  się odnieść do m o j ^ o j s ą d u  P ^ ^ o w z ^ j ^  lękają  je g ^ z e m s ty , me ta ją ^ z k a r a d ,  po8J 0W/0Dyy PZ08tal od własności, sp łacać ongo trw ania  kary  
dżin oznaczoneg 
ję to  warunkowe 
tut praw ny i zmieniono w 
rządow y. Zatrzym ano następnie

o*MCiooego.Wf t* y  o b » m c h  nad § 51? przy- ciem stanowczego postanowienia. Z .  k a i d j j  że dnia 20gó m a r c a  sta  postano,
warunkowe uw alnianie więźniów jako  insty- zem, i l e k r o ć  w ypadm e ^  A  kazał zapłacić mieszkańcom s to ic y  przesz o « «  ^ a  trzy

razy w ciągu miesiąca. Rozporządzę

-  de" cel "Fi™-ŁU S Ł T C S - r S T E Ł S a r *  a S  -•  *« aCw e 7  n o r ó t e n y w” j ą 7  jeP° z 7 z d " J e ,8 tw im iI N az.jn trz  r .n e  nnetępując. o lez
ie rozporządzenie pro. domy, neleZ , o tem ded_ " “ “ J f e S S J S  ™ ,  >,» b 'A  1 S P61' ckr*dziony. zoet.! z jego roz- H  !o r 1P . , ?  p i 'd z i  obojętnem. Potrze- na przez jen. Menneln Dmz de la

j g r s f f s v s s s :  f s - i .
siedzeniu dwóch trzecich części kary  nastąpić mo- Egiptu w trak ta tach  handlowych, D9d^ '  60 tysięcy piastrów zabrano z banku “ ii0.8i erdzia’ rrnliniil niastrów  armii swojej i trze

winien on półtora ogłoszoną w mieście.

ja k  później będzie nakazanem  
dowodzącego (Diaza) i oczekiwać 

rozkazy.
Cbapultepec 20 czerwca 1867.

(podp.) Allatorre (lib.) Miguel Pina; 
Carlos Palafox (im p.); M. D. de 
la Vega (imp.)

Ratyfikujemy powyższe rozporządzenia:
(podp.) Porfirio Diaz', 

Ramon Tabera.
ilezw a przywiezio- 

Vega, została

wych przezco w arunek trzeźwości, którego projekt I 
rządow y w ym agał przy uw alnianiu więźniów stał się 
zbytecznym . § 52. zar/ądzajacy  stawienie pod do­
zór policyjny warunkow o uwolnionych więźniów

M e x y k .
otrzym ał następujące m arł°  z 6łodn-

uuau&u *
nadziei. Nie przestaw ał on jednak  rozpisyw ać poży­
czek przym usow ych, dopuszczać się zdzierstw 
wszelkiego ro d z a ju , a  podczas tego tysiące ludzi

25 czerwca.

Messager franco-americam Mexyk 20 czerwca

projektu
nakazulący p T w ić ^ a ry  pieniężne na rzecz fo n d u -lscy  zaprotestował! przeciw m euznam u p ra w . I w A y 'n a  w ysłał?  p a r i^ e n tM M 'd o  l i J i S  I U b e r a l n ^ r ż ę ’  M a}qae*,'Vidaurf, Quiroga i inni I v r„ r .,
szu osobnego, na w s p a r c i e  biednycb uwAmonych pela^ ' n Drzeciw M aksymilianowi sformułowane, beralistów, o 200 metrów ztam tąd , aby zawiado- połączą się z m to ; do ają, e a amoro jesi^ o ę- Don Jo8e Baz zam ianowany Z08tał szefem policyi

WS le ' 8ieDd o ty ć h e » 80wycb ro z p o rz ą d ze ń ^ rz ^ k a i b y ^  n a .(ęp n jąe« 7  ^ U  » »  P - .,b y c in . .  . . . . J  |
S e  k a s ie b L d n y  h wy miejscE popełnionej zbro- Przyw łaszczenie najwyższej w ładzy ;

n wsględnie kasie M™jdnj,eej aię w siedzibie W vbonnni, n . l s w ,  z 8 pszdzm rm k
trybunału. Przy § 56 oznaczającym kary dodatko- 

*  . i • •   L .nnnan;a  tywnałik knm iflva

Również uległ zm ianie § protestowali przeciw nieuznaniu praw a a - drogi, o 400 metrów od ostatnich

Rzeczpospolita mexykańska, główna kwatera 
Queretaro 19 czerwca 1867. 

Sekretarz wojny zakom unikował co następuje: 
Dnia 14 bm. o godzinie 11 wieczór sąd wojen- 

Iny skazał na śmieć F erdynanda M aksym iliana 
Habsburga, Don Miguela M iramona i Don Tom a­
sza Mejię. # .

  _ tt  . . „  I Jenerał-m ajor tego w ydziału zatw ierdził w yrok
kóV panuje  ̂ lecz trzeba będzie dw a lub trzy mie- i5go  i rozkazał, aby został w ykonany 16go, lecz 
- ’■ ---------- - u —s u s  i a ™. M ., .1 — . - i  zawje8zony przez najw yższy sąd do dnia

zego.
teraz godzina 7 zrana i w yrok został wy- 

wyż wymienieni M aksymilian, Miramon 
\ rozstrzelani, 

przyjem ność zakom unikować to prezyden-

(podp.) Escobedo.

Służba pocztowa została zreorganizow aną. Spo-

S f s E - S S S r s S
nftvtku służących. 2. czasowe lub zupełne zaka-1 zam ianowanie rejencyi.

I ̂ m 1 jJńrówP. X e k r  o r 'ż " e  ‘usraw a z 8 pażdz ie r-lg iew  î  ogień ustał

w at dowódzca im peryalistow ski żądał w yłącznych  rzyszów jego, nie m yślą zapew ne opusz 
inn ieIw srnnków . n nncnelnik M M  eboial

i  besism nnliow ej, . id s e n in  .» sosU ło M
rezultatu. Po skończeniu się przeto term inu za^ 
w ieszenia broni, zaczęła się kanonada. T rw ała  o-

^ \ , ® b- l . r e T e3 . t y 7 f i  .dać .Si, aa U-
wnego miejsca, powiatu, kraju J ubw „!! TnHatbown I oskarżenie ^nr^wUszczM fia^i1 O krucieństw a w \g i j - |  s“kęT ub nfełaskę; wywieszono znowu b iałą chorą-

9W i ogień ustał.
Około godziny 9tej wieczór kapitu lacya została 

‘ v" ”  A —  zastępcę Dia- 
P alafox , za- 

kapitulacyi brzm i:

tej meksykańskiej do mieszkańców:
r .ę c  Uiii-Ybu UŁ.vU88.&v,..   , Z mocy w ładzy nadanej mi przez rząd najwyż-

niki francuskie zupełnie zawiesiły swe w yda- szy i stósownie do instrukcyj otrzym anych od na- 
wnietwo. czelnie dowodzącego arm ią wschodnią, postana-

H in d e l jest w najzupełniejszem  uśpieniu. Lu- wiam niniejszem : #
d n o ść^ es t widocznie n ieprzyjazną cudzoziemcom, | Art. 1. W szystkie osoby, « ó r e  ja takw w iek
a

zaj-
f f  l U l / v f t l U l v  ** -  v  ,7  J  J  i  * I  v  w  ,  •

ponieważ najwięcej m iędzy kupcam i jest Niem- mowały urząd pod tak  zwanem  cesarstwem  i po- 
ców Anglików lub Francuzów , ich spraw y cierpią bierały wynagrodzenie, winny się stawie w głó- 

nńw ndu tei nienrzviaZoi. Podczas oblężenia prze- wnej kw aterze w 24 godzinach.
r  . V 5 _ _ - : ___ . „ o i l .  A „ t  O i r t « l r 8 8 l« , l a k  n i n  s t a w i  81silenie m onetarne niezajmowało uwagi Art. 2. K tokolwiek nie stawi się w zwyż ozna-
N ajw iększa część sklepów została zam kniętą, czonym czasie, będzie uw ażany, gdy go wynajdą,

Iustaw y ayktow ai naezciuic u u n u u ^ v j  — . —Tr„ . .   ------„ . i„a'„n4 mPYvfenńalripi niewiadomo czv kupcy zbankrutow ali, lub czy za nieprzyjaciela rządu ujętego z bronią w ręku,
ko mi francuskiem i. Zresztą, mówił dalej obrońca, „życie, w łasność i 1 , j jenerała Porfirio chcieli się tylko uchronić od Seidów Marqueza. i ukarany zostanie śmiercią, stósownie do art. 28 
tern ustaw a ta  miała tylko wywierać przestrach i nigdy pozostawione zostaną staraniu jenera ła  Porfirio cfieien s^ę ty  p o s i le n ia .  Mia- ustawy z 25go stycznia 1862.

I .. - ' • - s -------« lozisidj YVB6.S . . . , , . . .  I A rt 3  Cij c0 należą do zgrom adzenia notablów,

do m iesiąca listopada. .
Na posiedzeniu kongregacyi jeneralnej stolicy

i i .  808.81* o d r.D M i, p ,8 .8 I U i . 8 ^  ^  ^  ^  ,iber„ i!t6„  „ ejd, i8 

zniesieniu uchw ał byłego sejmu herm anstadzkiego, Maksym liana. . cz}onków sądu w imie do m iasta, sk ładać się ona będzie z milicyi z O aja,

Dzisiaj wszędzie widać ślady tego przesilenia. Mia­
sto i państw o zdają  się mieć całkow ity brak mo- L ....... _. —, , ,  -
netv srebrnej i in teresa praw ie całkiem  są za- radzcy, naczelnicy departam entów , kom isarze ce- 

“ np J sarscy, również ja k  ci, którzy byli w służbie woj-wjesżone, 
*

kw adratow ych, a ludność na 40 milionów mie­
szkańców. , .

W parku  widzimy chatę japońską  zam ieszkałą 
przez k ilka przybyłych na W ystaw ę osób tego na 
rodu; w tej liczbie są  trzy dziewczęta m ające przed­
staw iać typow ą piękność ludu pow stałego z mię- 
szaniny plem ienia Ainos z ra są  m ongolską. N ad­
zwyczaj czarne, tw arde, do drutu podobne włosy, 
zw iązane w k ilka  węzłów, zdobią sm agłe twarze 
kobiet, ubranych w długie złotem tkane suknie, p lą ­
czące się po nogach w suw anych do w yjścia tylko 
w pantofle na dwóch korkach. Czarne oczy nieco 
wskośne, wpraw dzie pięknem i otoczone brwiami, 
nie są  bez wdzięku. W wyrazie tw arzy przebija 
się łagodność ozdobiona częstym uśmiechem oka­
zującym  białe zęby. Mężczyźni przebrani w euro­
pejskie stroje szpetnie w yglądają. W szyscy dziką 
m ają  postać lecz um ieją czytać i pisać a dla ko­
biet nawet oprócz piłki, książki są  głów ną roz^ 
ryw ką. W ielożeństwa nie znają tam , dla tego też 
kobiety japońskie większej od innych azyatyckich 
ludów doznają swobody; wBzakże skłonność mają 
do zem sty i występków wszelkiego rodzaju. Icb 
język  całkiem  różni się od chińskiego. W L ite ra ­
turze znauy powszechnie przez Japończyków  ję- 
xyk Jamato, je s t językiem  książkowym . Składa 
aię z dwóch narzeczy: religijnego naiden i śv»ie- 
ckieeo gheden. Sztuka d rukarska zaczęła rozpo­
wszechniać się w tym kraju  od X III wieku, za­
tem na paręse t la t wprzódy niż w E uropie. Cho­
ciaż są  uczniam i Chińczyków w yprzedzili swoich 
mistrzów w astrologii, medycynie a  zw łaszcza w 
sztukach pięknych z powodu nieco liberalmejszycfi 
ustaw politycznych i większej wolności w życiu 
rodzinnem. H istorya, Geografia, Botanika me są 
im obce; a  w m alarstw ie daleko Chińczyków zo­
staw ili za sobą. W pałacu w ystaw y są obrazy ich

roboty, a  mianowicie portrety miejscowych miesz- 
cańców chlubnie św iadczące o ich postępie na 

tej drodze. W idać ju ż  w nich dążenie do pewne­
go ideała.

Z przedmiotów znajdujących się na W ystawie 
wnosić można o bogactwie tego kraju. Sami J a ­
pończycy utrzym ują, że nie m asz na całej kul 
ziemi, gdzieby tak  obfite były kopalnie złota i 
srebra jak  u nich, ale rząd uważa je  jako skarb 
zapasow y, którego tknąć się nie należy. E uropej­
czycy w prow adzą inne pojęcia o ekonomii społe­
cznej, gdy się rozgospodarują w tym kraju „ro­
dzącego sif słońca“. Surowe płody Japonii dowo­
dzą, że rolnictwo i hortikultura stoją tam  na w y­
sokim stopnia rozwoju; nawet um iejętne używanie 
nawozów jest oddaw na znanem.  ̂ Prócz drogich 
kruszczów i miedzi której znajduje się w ielka i- 
lość, głównem źródłem bogactw a tego narodu wię­
kszą przynoszącego mu korzyść niż kopalnie, są 
ryż, herbata,baw ełna, tytuń, jedw ab i cukier. Sprzę­
ty  domowe zwiezione tu dają  wyobrażeuie nie 
tylko o wygodach lecz o zbytku m ieszkańców tego 
państwa. Jak o  przem ysłowcy, Japończycy odzna­
czają się specyalnością w niektórych wyrobach. 
T ak  zw any lak japońsk i, to jest gum a służąca 
zarazem  jako  m ateryał do w yrabian ia  rozmaitych 
przedmiotów i jako  pokost, przew yższa dobrocią 
i pięknością wszystko co było znanem  dotąd w 
tym  rodzaju. Ich jedw abne tkaniny przez znawców 
staw ione wyżej od chińskich. Porcelana japońska 
w ytrzym a porów nanie z każdą inną pod wzglę­
dem delikatności ciasta, wytworności kształtów  
doboru barw i harm onii rysunku. W  rzeźbiarstw ie 
na bronzie, Japończycy są  prawdziwemi artystam i 
i sławni są z cierpliwości w wykończeniu roboty. 
Ich emalie bardzo piękne i nadzwyczajnie drogie. 
To wszystko stanowi dziw ną sprzeczność z pro­

stotą obyczajów. .
Do przedmiotów wchodzących w skład^codzien- 

nych potrzeb życia należą japońskie tkan ipy  w eł­
niane, baw ełniane i jedwabne, kam loty, atłasy , a- 
xam ity które m ają przystępną cenę, a  więc pod tym 
względem kłam  zadają  europejskim teoryom, p ra ­
wiącym ciągle o wolności przem ysłu i handlu lecz 
nie przedstaw iającym  praktycznych warunków  do-, 
godnego pokupu. Ogólnie mówiąc, Europa polity­
czna, przem ysłowa i handlowa odniesie ogromne 
korzyści ze zbliżenia się z tą odległą częścią Wscho 
du, jeżeli stosunki międzynarodowe opierać się będą 
na podstaw ach dobrowolnych układów . Niemniej 
Japon ia  potrafi prędko opromienić się fw iatlem  
cywilizacyi europejskiej, jeżeli Europa n ieyzabrnie 
w ciemnotę azyatycką.

Trzeba wiedzieć, iż w Japonii ma rząd pew ne 
cechy feodalizmu połączonego z theokracyą. Kraj 
podzielony na wiele lenuictw dziedzicznych. No­
minalnie, tak  zw any cesarz, który m a sw oją re- 
zydencyę w Miako i pochodzi z dynastyi pierw sze­
go zaborcy Sin-mu, posiada najw yższą władzę. 
W łaściwie zaś jest najw yższą duchowną głową 
państwa; znany jest pod imieniem M ikado  czyli 
Dairi-Sama to jest pana wewnętrznego pałacu (al­
bowiem nie wolno wymówić, póki żyje, jego n a ­
zw iska) i zależy całkiem  od swych podwładnych 
nam iestników  tudzież od zw ierzchnika świeckiego 
Szjoguma czyli Kubo. Usunięty stopniowo przez 
politykę od spraw  ziemskich i od ludu, za pomo­
cą niezliczonych form, ceremonii i surowej etyk ie­
ty, uważany jest jako  bóstwo i jako  potomek bo­
gini Ten-sio-daisin. Nie może nigdy okazyw ać 
się ludowi; tylko raz w rok przechadza się pnbli: 
cznie w osłoniętej galeryi, gdzie w ierni poddam 
jego nogi widzieć m ają szczęście. S traż  otacza o- 
grom ny pałac; gdy chce w nim zażyć wolnego po­

w ietrza, da ją  znakiem  rozkaz aby wszyscy odda­
lili się. W tedy w ybrani, godni nosić świętobliwe 
ciało najgodniejszego to jest Mikada, biorą go na swe 
barki, albowiem Mikado nigdy stopam i swemi zie­
mi dotknąć się nie powinien. Ku tem u celowi sła- 
żą w spaniałe lektyki, których wzory z najw ytw or­
niejszą sztuką wyrobione widzimy w pałacu W y­
stawy.

W m ieszkaniu swojem, podobuem do zamku o- 
bronnego, Mikado żyje i um iera używ ając ogro­
mnych dochodów, które zw iększa sprzedając roz­
liczne ordery, rangi i ty tuły honorowe. D la w ię­
kszej powagi rozkazy Kubo czyli Szjoguma w yda­
ją  się w imię Dairi to jest cesarza Mikado. Dy- 
n astya  D airi jest nieśmiertelną; inaczej m ów iąc 
ród jego nigdy nie w ym iera. Jeżeli panujący u 
m iera bezpotomnie, wówczas przed sam ą śmiercią, 
niebo przysyła mu dzieciątko, które cesarz znaj 
duje pod drzewem swego pałacu. Ponieważ zaś 
niebo, jak  widać, rządzi się także arystokratyczne- 
mi zasadam i i wielce dba o zachowanie dynastyi 
w rodach najm ożniejszych, zdarza się tak  zawsze 
że dzieckiem  tem je s t potonaek najbliższej rodzi 
ny M ikada, albo jednej z rodzin najbogatszych w
całym  kraju. .

Mikado m a m inistrów i może dziewięć razy po­
jąć  w m ałżeństwo dziewięć kobiet. Suknie jego 
uszyte są  przez czyste dziewice. Jedzeni podają 
mu na nowych naczyniach, k tóre wnet po użyciu 
rozbijają. W rzeczach duchownych wyroki jego 
nieomylne i nieodwołalne. Cała w ładza państwa 
scentralizow ana w koło M ikada. Panująca dziś w 
Japonii dynastya nazyw a się Szju- dzin-Mu-Tene-Ho.

Sziogun albo Kubo, którego cudzoziemcy zwy- 
kle Tajkunem  nazyw ają je s t  naczelnym dowódzcą 
nominalnych wojsk M ikada.R zeczyw iście jest to 
tylko tytuł honorowy, gdyż zwykle kto inny woj­

skiem  dowodzi. W razie bezpotomnej śmierci Ku­
bo, potomkowie panującej dynastyi odziedziczają 
tę godność. Europejczycy błędnie nazyw ają go ce­
sarzem świeckim.

D ziesiąty Mikado w pierwszym wieku przed nar. 
C hrystusa po raz pierwszy wyznaczył czterech Szio- 
gunów, którzy powinni byli podzielić między so­
bą wojenną w ładzę. Ich urzędy odpow iadały dzi­
siejszym feldm arszałkom . W X II®  wieku n a s tą ­
piła zmiana. Jeden  z możniejszej szlachty wzniósł 
się do najwyższej w ładzy. Potężny i energiczny 
Jori-Tomo m ianowany został Szjogunem przez Mi­
kado Taka-Kura, lecz zaczął rządzić sam owładnie. 
Mikadów wpływ został coraz więcej ograniczonym 
a w ładza Szjognnów w zrastała. Przy końcu XVIgo 
wieku trzej Szjogunowie za przykładem  Jori-To­
mo, z uszczerbem w ładzy Mikadów zaczęli rządzić 
niezależnie, będąc tylko pod względem formy, nie­
jako  wasalam i najwyższego cesarza.

O dtąd Mikado czyli Dairi, którego właściwy ty ­
tuł jest Teneszi, nie m a dziedziny własnej, a  pod 
jego pow agą rządzą nam iestnicy czyli naczeluicy 
prowincyi zwani Kokuszi albo T a jszju si. Tych jest 
teraz dziewiętnastu. Są to właściwie mówiąc mo­
narchowie. Ich w ładza niczem nie je s t ograniczo­
ną. Dla formy odwołują się do M ikada, lecz ro- 
bią każdy w swej prowincyi co chcą. Rządzą przez 
wyznaczonych od siebie urzędników, którzy noszą 
miauo Karos albo Rodźos-, naznaczają podatki; do­
wodzą silą zbrojną lądow ą i morską; sądzą sami 
spraw y i przy dworach swych m ają takich dy­
gnitarzy ja k  sam  Mikado.

(Dokończenie nastąpi)-
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skowej, pozostaną w więzieniu, póki rząd najw yż- Promocyą otrzym ali do oddziału technicznego. 
szy względem ich Die postanowi. 7 . Ostrowski Władysław, 8 . Świerczewski Iran c i-

A rt. 4. Ci, co służyli jako kapitanow ie lub po- 8zeki 9 Dzieszyński Józef, 10. Ripper Władysław, 
rucznicy, pozostaną oa wolności, lecz winni się | n  Fobia JaD) 12. Scheurych Henryk, 13. Kurni- 
stawić dla otrzym ania certyfikatu uwolnienia, któ- kowski Teofil, 14. Mynarski Władysław, 15. Marcom 
ry im służyć będzie za pozwolenie pozostania aż Tadeusz, 16. Karaś W ładysław, 17. Zimler Teodor 
do nowego porządku rzeczy, w miejscu, które wy- lg> Popowczak Jan , 19. Horodyński Stanisław, 20 
b io rą , byleby osoby te nie popełniły czynu, któ- L ebenstein  Bertold, 21. Kopiński A leksander, 22 
ry  ich w innej staw ia kategoryi. Ci, co się d.°P“ - p owiński Romuald, 23. Karaś Aleksander, 24. Jelo- 
ścili ekscesów, pozostaną w więzieniu póki nie Stanisław, 25. Dobrowolski K arol, 26. Santru- 
ZOStaną osądzeni. czek Franciszek, 27. Henisz Kazimierz, 28. Ohmie-

A rt. 5. W szyscy m ieszkańcy Mexyku pozw olą jiowski Henryk, 29. Anderle Wincety, 30. Bronikow-
odbyć rewizye w swych dom ach przez urzędników 8k; Wiktor, 31. Struszkiewicz January, 32. Wyszków
m ających rozkazy pisemne, wydane przez szefa L kj Kazimierz, 33. Gołemberski Adam. 
policyi. Ci co się opierać będą, chociaż rewizye 14tu uczniów będzie poprawiać egzamin po waka- 
dokonane będą gwałtem , ulegną grzywnom 100 Cyach ; 7miu nie otrzymało promocyi; 5ciu opuściło 
do 500 dolarów i więzieniu od 6 m iesięcy do 2  lat. 8Zkołę.

A rt. 6 . Ci co usiłować będą w targnąć do do- Do oddz[ału technicznego wpisanych było uczniów
mów bez rozkazu tegoż wydziału, będą skazani 19g>
do robót przym usowych na czas od sześciu m ie-j Do 8zk0ły sztuk pięknych 56

Sylwester Kortowier właściciel dóbr z L iska, Feliks pięknej pogodzie, pokup był słaby, a ceny się chwia- 
Mintsch kupiec z Wiednia, Aleksander Freund ku- ły, lecz w ostatnich d n i a c h  za pszenicę angielska znów
piec z Dobromila Maciój Mintczek kupiec ze Lwo- 1 szyi. drożej płacono, a za towar zagraniczny 1 do
wa Antoni Urich kupiec ze Lwowa, Raschel Auchoch 2 szyi. więcej żądano. Jęczmień i owies o /, szyi.
żona kupca z Wiednia, Karolina Noworytkowa z córką droższe, jak  w zeszłym tygodniu,

sięcy przynajm niej do 5 la t i więcej.
A rt. 7. Ci co ukry ją  w swych domach m dywi-j 

dna wymienione w tern postanowieniu, karani bę­
dą  więzieniem przynajm niej sześciomiesięczncm, I 
lub skazani będą do robót przym usowych na lat 
5 najwięcej. W yjęci są  od tego ci, co ukry ją  oj-

Na buchhalteryą 28.
Do szkoły muzycznój 61.
—  Z  pod M ielca  28 lipca.
(J . T.) Przesyłam wam tu krótki opis klęski, jaka 

dotknęła naszą okolicę, tudzież parę uwag, jak  nę­
dzy, która nam grozi, zaradzić można. Dnia 10 lipca

- -w. - .  • ■ .1 *_•_ f* ft n  «nrv/łn

ski właściciel dóbr z Galicyi, L. Gans kupiec z Wie- Francyi obfitych plonów się spodziewają z tąd się 
dnia Adolf Scharz kupiec z Wiednia, A. Małecki pokazuje, że ceny pszenicy na odstawę czteromiesię- 
prof ’ ze Lwowa. czn3 od 1 września, przy złej pogodzie coraz więcej

HOTEL SASKI: Aleksander Tołstoj inżynier z Ki- do cen teraźniejszych się zbliżają. Zyto na dostawę 
jowa Karol Ritt Appiano c. k. jenerał, Józefat Zie- podniosło się o 2 fr. jęczmień o 22 cent. na hect. 
ionacki prof, uniwers. ze Lwowa, Paulina Grabków- Na naszym placu w tym tygodniu pokup był nader 
ska z Kongresówki, Maksymilian Zerner kupiec z Wie- mały, a zaraz w pierwszych dniach ceny pszenicy się 
dnia, Fedor Mohr kupiec z Pies, Adam Bąkowski chwiały, od środy stanowczo cofać się zaczęły i sto- 
właściciel dóbr ze Lwowa, Ołga hr. Komorowska pniowo 10  do 15 gnid. na łaszcie straciły. Dziś w sku- 
właścicielka dóbr z Besowa, Oktawian Pietruski radca tek lepszej depeszy londyńskiej, ceny znów się wzrao 
sądu wyż., Edward hr. Fredro właściciel dóbr, He- cniły i są tak wysokie jak zeszłej soboty. Zyto zą- 
lena hr. Palffyowa właścicielka dóbr, Duninowa hr. dane i o 10— 15 guld. droższe jak w zeszłym ty- 
Borkowska właścicielka dóbr, Antoni Kaczkowski Dr godniu. W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy ła- 
medyc., Floryan Jarocki ze Lwowa, Maksymilian Ga- sztów 1700, żyta 100, jęczmienia 10, grochu 5

ące na równi z kępami były
„«ń*in»rh- te k tóre sie nie I zalane: o lz te j wszystkie brzegi nie nad rzeką ale

S n T ,'™  rach" r« .t.T w , b«d4 u“ .V n  nn około ktp, 12 do 16 ntóp .„ .k i . ,  » .d .
£ $ &  t f l S  r U n e  n.o .̂0 do un,.wy U b r a ia , t j

ab artykuły  wojenne należący* do g ą j r  j  dachami. Dnia 11 nad ranem
g ż ^ o  roku r o -1 woda opadać zaczęła, a dnia 12 była Wisłoka napo- 

a a rą  szesciomiesię 6 y I wrót w korycie. Dopiero można było rozpoznać, jak
bót przymusowych- ogromne szkody wylew porobił, i co za spustoszenie

M « i,k  21 czerwca. ^  ^  0 d V . „ i » i a  le lW  M d Wi-
v J 18joką, i powyżej aż do Nagnajowa leżącego nad W i-

słoką 'z  jednej strony, odPrzecławia aż do Ostrówka

Kronika miejscowa I zagraniczna.
K r a k ó w  31 lipca. Na jutrzejsze publiczne po-|mieniam wszystkich wsi zalanych i szkód zrządzo 

siedzenie Rady miejskiśj o godzinie 5ćj wieczór roz- nych, bo to za długa litania, a e s* “ ^ ca» ^ r
począć się majace przypada wielka liczba przedmio- rzeka koryto zmieniła jak np P?d “ ‘elcem- J
L  l  porządek £ £ .  z nieb w * -  ^  J

absolutorium albowiem z dawniejszych lat rachunki zwyczajnej wilgoci w polu me będą mogli dobrze za
nierozpoznane zostają w związku z tego rodzaju | siać na zimę. Budynki są t a k  przesiąkłe^ wodą, ^
zamknięciem i pokwitowaniem, 
odrzucenia propozycyi co do 
wego od towarów przychodzących
mowa zaprowadzenia opłaty tytułem targowego i pla-1 swoją

żona oficyalisty z Myślachowic.
HOTEL POLLERA: Józef Zapalski właściciel dóbr 

z Węgrzynowic, Z. Haaik kupiec z Bregenzu, L. 
Goldschmied kupiec z Goppingen, H. M. Rosenberg 
właściciel dóbr z Kijowa, Feliks Gąsiorowski z Pe­
tersburga , Teodor Cejeaii z Odessy, Jan hr. Starzyć

We Francyi również z powodu dżdżystej pogody nieza 
dawalniających rezultatów żniw w południowej, a niepe­
wności co do sprzętów w środkowej i północnej Francyi, 
pokup był dobry i ceny pszenicy podniosły się na 
większej części targów o 75 c. do 1 fr. na hect. 
w przeciągu tygodnia. Jak mało w ogólności w całej

adwokat z Warszawy, Jan Risler kupiec z 
Prus, Wojciech Gabler kupiec z Wiednia, Józef Ham­
mer kupiec z Morawy, Mikołaj Gawliński z Galicyi, 
August Lasser kupiec z Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Jopling z familią
właściciel dóbr z Anglii, Rudolf Mikieska właściciel 
dóbr z Polanki, Jerzy Vurtmann sekretarz główny 
towarzystwa asek. z Tryestu, Edward Reisp c. k. 
major z Lundenburga, Emil Biliński właściciel dóbr, 
Józef Majewski c. k. radca namiestnictwa, Kazimierz 
hr. Miączyński właściciel dóbr, Marya Wernerowa 
żona kupca, Lina Schellenbergowa żona kupca, Agne- 
szka Stieks żona prof., Ida Krasę, Izydor Godlewski, 
Wiktor Stempkowski ze Lwowa.

Płacono za łaszt wagi hol. guld.prus. 
Pszenicy białej 125 —  128 — 660— 690

„ szklistej 129 —  130 —  690—730
„ pstrej 125 —  124 — 630—660
„ ordynarnej 118 —  125 — 580—630

żyta . . .  — —  — — 430— 580
jęczmienia . —  —  — — 300— 350

. . —  — --------  360—460
. . .  —   --------  240--------
wagi korzec polski złp. gr. złp. gr.

grochu
owsa

Gospodarstwo, przemysł & haod&L

pszenicy

» • • •
żyta . . .
jęcarjieaia 
grochu . .
owsa . . .

Kursa zamian.

235—241 — 58 20 
243— 245 —  61 10 
235—241 —  56 —  
222—235 — 51 16

Londyn 6'23.

38 6
26 20  
32 —
21 10 —  

Amsterdam

61
64
58
56
51
31
40

10
26
20

16
3

26

143

i i  r a k ó w  30 lipca. Targ zbożowy dzisiejszy | Hamburg 15 i. Warszawa 83%.^ 
bardzo słaby, bo z jednej Btrony dowozy z Galicyi je ­
szcze wstrzymane, a z Królestwa Polskiego, z powodu 
częścią wyczerpanych zapasów w bliższych okolicach 
częścią z powodu sianozbiorów i dróg bardzo w tej 
porze nadpsutych, ustały całkiem dostawy; z drugiej 
zaś strony nie było wcale kupców ze zbożem. Nie 
spodziewają się bowiem targu takiego, żeby warto by-

Aleksander M akowski i  Spółka.

P r z e g l ą d  p o l i ty c z n y .

Depesze telegraficzne.

o zjeżdzie monarchów. N . f r .  Presse pow iada, że 
wieść ta  urosła ztąd tylko, że dyrektor teatrów  
nadwornych D r Laube został przyw ołany nagle 
z urlopu, celem zajęcia się przygotow aniam i do 
daw ania widowisk. Natom iast Presse naznacza 
z pew nością Salzburg za miejsce zjazdu i datę 
jego wym ienia 7go sierpnia.

Zjazd ten daje oczywiście powód do kom binacyj 
politycznych, które to na sporze o Szlezwik, a 
przedewszystkiem  na stosunkach naprężonych Prus 
z F rancyą opierają się, to obracają się około m y­
śli wspólnej polityki państw  zachodnich z A ustryą 
w spraw ach W schodu, to wreszcie odnoszą się do 
stanow iska Rosyi względem Austryi, a przy tern 
wszystkie te domysły łą cz3 się także w jeden, 
ogólnego przym ierza na w szystkie przypadki. 
Presse utrzymuje, że idzie tu tylko o jednostajne 
postępowanie Austryi i F rancyi na Wschodzie.

W ładze austryackie coraz baczniejszemi się sta- 
ą na dem onstracye m oskiew skie pod osłoną sło­

wiańskiej idei w ystępujące w różnych prowin- 
cyach m onarchii austryackiej. Szczególniej też 
w Czechach zaczęto bardzo gorąco przem awiać 
za wprowadzeniem  języ k a  wielkorosyjskiego. D o­
wód to najw iększy, że Czesi nie m ają  żadnego 
przyw iązania do mowy ojczystej, mogąc tak  sna­
dno zapalać się do obcej, ale naród czeski obcy 
jest tym przeniew ierczym  uczuciom. Są one dzie­
łem pewnej liczby ludzi, albo na fałszywe tory 
popchniętych, albo poprostu ujętych łaskam i, or­
deram i, p ieniędzm i, choćby tylko poehlebstwy 
m oskiewskiemi. D la rządu leży w tern jednak  
głęboka n au k a : Czesi używ ają moskwicyzmn, ja ­
ko antidotum  n iem czyzny. Pierwszym  owocem 
gierm anizacyjnych rządów od r. 1849 jest moskwi- 
cizm, czy tam  jak  go zowią, panslawizm .

W Czechach zakazały władze rozsyłania czaso­
pism a czeskiego, przy którem była przyłączoną 
nauka języ k a  ro sy jsk ieg o ; w Chorwacyi i Słowe­
nii zakazano śpiew ania hymnu rosyjskiego za Ca­
ra ;  w Pradze czeskiej ostatmemi dniam i zabro­
niono opery rosyjskiej „Życie za C ara“ z powodu, 
że śpiew aczka m oskiew ka chciała po moskiew- 
sku partyę sw oją śpiewać, chociaż dniem przedtem  
śpiew ała po czesku. Gdyby w r. 1863 nie w yta­
czano w Czechach procesów z powodu objawów za 
Polską, nie potrzebaby dziś w ytaczać ich z po­
wodu objawów za Moskwą.

Pow tarzając telegram  oznajm iający, że Inwalid  
R osyjski zamieścił całą mowę p. Arago w obro­
nie Berezowskiego, nadm ieniliśm y, że nie w ątpi­
my, iż mowa ta  będzie tak  sfałszowaną, ja k  sfał- 
szowanemi były wyimki z dzienników paryskich 
opowiadające szczegóły pobytu Cara w Paryżu.o zieżdżać Tak więc to nawet trochę zboża, które, , . .  „ . .  . .  - . . -

się dziś znalazło na targu, nie miało pokupu łatwego P a r y ż  29 lipca wieczór. Cesarz odbył prze- Otóż m o w a  p. A ra g o  n ie  je s t całkowicie ogłoszo^
* ~.   I rvios? m/viair nr laairn hnlrmafcrim. KVfSlftflt.wo n o rtu - lu a  w £nwolidzici niektóre jej ustępy s<| przekręcone

a inne wypuszczone, a co najdziwniejsza, że w y- 
pnszczone są  z niej przytoczenia rozporządzeń Mu- 
rawiewa. Dobry to jednak  znak, że urzędowy dzien-

ratuszem, kosztem 4260 złr.

u T u n d m o w Z ir rtra ż ro g n T o w ć J  o"chotniczćj , u rz ą - lz a  pomocą sekw estracyM  c^ Jek“"y i k^ ^ * nymobjyef  I "^’w c z o ta j^ s p rz ld a ^  na“ ̂ a ^ K r ó ^ t w ^ P o U k i e g o  |  m iotu,'"’minU ter” m e 'u z n a je  m ożności udzie len ia  | [eca je g o  sVkretkVp. L e f e v r e / i  n ie  “h r. B ism ar: 
i . —u a„i«rn njrninwći na K azim ie• Ialbo roboty publiczne, /m ając mieszKancow mojej o -j j  r _______|    — u — ------ -------

;y, znając

radcam iejski Friedlein. . . . . . .  , . 11CU ?raCÛ T ^ J j ^ „ WttymZd r u g i T T r o Ł T \ y m  I dużych partyj galicyjskiego towaru po złr. 11'/2 dol Kzym 29 hPca*
* - . , r r  nn  1 RA  f n n f

pytanie,

czy Anglia w y -lćn sk ą  w spraw ie szlezwickiej. Żadnej bowiem
lecz tylko d e p e -  

odczytano.
lecz z powodu drażliw ości tego przed-1A  ńie odczytał ją  p. Benedetti, bo go nie było,

nahycie" sprzętów 'do I ratuje tej nieszczęśliwej ludności, największa nędza P° zaniedbana,'” ałe" też~ nie "wystawiano jej na I kułu 5go trak ta tu  prażskiego, .  „   .
izby radnej; budowa kanału od nowćj Wisły do ulicy ją  czeka. Dwie drogi przedstawiają mi się dla ratun- P Węgierska pszenicę wyborową ofiarowano pow iedziała pod tym względem zdanie swoje. Lord 0oty nie wręczono w Berlime, lecz t
P u s t ć j  n a  K a z i m i e r z u .  Sprawozdawcą tych trzech przed- ku zubożałej okolicy: albo pozyczka, która n'SdyS^ ^  8f _ 89 'fa^L ^  O czywiście, za m ia -S ta n le y  odpowiedział, że w tej m ierze było za- 8 Zę , , tej me wręczono, lecz tylko
miotów jest inspektor budownictwa Barański. In5« ip.Rt. doRtaf-ftozna- n nóżmei lest cieżarem, który | na sierp _ . . .  . . . . .  I __*■— i » nomnrln dro-^liwnóp.i n rzed -l A ni a ndo7.vtał ia n. Renedetti. bo i

Umundurowanie straży ogniowój ochotniczej 
dzenie osobnego działu straży ogniowój na Kazimie
rzu, a p r a w i e n i e  rekwizytów ogniowych. S p r a w o z d a w c y ^  wtpnfi7fia kiedv notrzeba ich | po zip. ą u - 4o 7,  »  ^  ~  .““ “" r ; - R7 y  m"29'Hpea. Giomale d i Roma zaprzecza I wiem wczoraj sprostowała tę rzecz La Patrie.

doniesieniom dzienników włoBkich, jakoby are- W praw dzie wszyscy mogą m niem ać, że to zaró-
iztow ano w Rzymie 210 osób; jest to wiadomość wno, lecz M onitor, jak  zręczny dyalektyk trzym ał
zupełnie fałszywa, albowiem nie było wcale are- 8ję ściśle różnicy, ja k a  zachodzi między notą a

miejskiój z r. 1851 względem wybicia mesaiu n a | " n «r ah7^hvdwa" t o' ^l e  d« t I CENY ZBOŻA jaztow ań z pobudek politycznych. |d ep eszą , między m inistrem  pruskim  a jego za

de osobnego działu straży ogniowej na m azim.e-.amu Pu _  'widze I znaczne partye r z e p a k ^ z ^ i u i r ‘w* końcu" s ie rp n i I Iz b ie ’szczegółów. Takow e będą w należytym  cza-1 kowi, którego nie ma w Berlinie . l e c z  podsekre-

Przeznaczenie 1,000 złr. na dotkniętych powodzią znagla —  stanowczo za tym drugim srouaiem uyu. ,  r  «  e
.  G^icyi. Sprawozdawcą Dr W c^ l ”  przemawiał. J a t  p o w ie d * ! .- ,  r f , .» .y tre m  jeat Kaą | 12 150 fo ...

Wykonanie uchwały poprzedniój zwiniętój Rady du ratować tę ludność z nędzy , obowiązkmm jes I 
wyuonanie u c n ^  ^ edalu u a | takie Rządu starać s.ę o^podnies.enie dobrego bytu

ncTPwnlA raśług dla miasta hr. Arturowój Potockiój. I w swoich prowincyach. D z i s i a j  obydwa te cele przy I . I F  l o r e n c y a  29 lipca ' Na dzisiejszym  p o sie -! stępcą 'i m iędzy' posłem francuskim  a jego
radca miejski Dr Rydzowski. I dobrej woli Rządu dałyby się osiągnąć. O ile bowiem aa  targowicy publicznej w Krakowie praktykow ane  dzenju j zby R attazzi na interpelacyę F ariny  od- stępcą.

o p r a w o z a a w ^  # • ___ i? I -i_____ i—  » HoKiotr dn Turnobrzeera. k to re iaa-l j „ . _  orv   toarr I . j • i 1 _ _ . j ____: ___________i«; nnKnmio_l ikm:~

za-

Wezwanie centralnego zarządu kolei galicyjskićj słyszałem, droga z Dębicy do Tarnobrzega, której a- 
Karola Ludwika do wybudowania osobnego dworca wno już plany są wykończone, uznaną zos a a przez 
m ir-.Wrarari. wzeledów komunikacvinvch w m ie-1Namiestnictwo za drogę krajową, i tylko dla braku]

jęczmienia 
owsa 
grochu . 
jagieł . 
fasoli

4 50 
7 —
6 —

dnia  30 lipca 1867.
od złr. c.

w Krakowie ze względów komunikacyjnych w mie-1 Namiestnictwo za drogę krajową, i tylko d‘a I Mierzyca pszenicy zim. (w .8 5 f.)  5 — 
ście Snrawozdawcą radca miejski Stanisław Feintuch. I funduszów roboty około niej tego roku rozpoczęte y ^ ierzyCa p8zenicy jarej „ • ■

Wniosek sekcyi 2ćj względem przejścia do porząd-lnie mogły. Dzisiaj fundusze na jej bu owę zna e £yta . . . (w .8 0 f .)  3 87'/<
ku dziennego nad wnioskiem wiceprezydenta Helcia się powinny, skoro idzie o wybawienie z nędzy lu- 
o Doczvnienie kroków w eelu sprowadzenia miasta I dności przestrzeń tę zamieszkującej. Gdy y zatem 
Krakowa co do podatkowości do niższego rzędu miast. I Rząd zaraz się wziął energicznie do tej bu owy, i w 
Sprawozdawcą sekretarz magistr. Piotrowski. kilku miejscach rozpoczął roboty ziemne i na wiosnę

— Hr Cecylia i Helena Małachowskie przysłały dalej je  prowadził, ludność okolicy Mielca i Barano- 
na ręce Redakcyi Czasu złr. 50 na rzecz poszkodo- wa miałaby pewny zarobek i uratowaną byłaby od -  u tark i
wanvch oTtatniemi wylewami w Galicyi. głodu, który do nas na wiosnę z pewnością zawita. » pr08a

  Dyrektor tutejszego Instytutu Technicznego Dr Okolica zaś, która dotychczas od świata han ow go ^ rzepaku zimowego
Brzeziński donosi nam dzisiaj, te  otrzymał właśnie z zupełnie jest odciętą, dla dróg me do przebycia, pod^ n wyki
Berlina od bawiącego tam w tej chwili wiceprezy-1 niosłaby się ogromnie, i w kilku latach powetowa by  ̂ ziemniaków
denta miasta Krakowa p. Ludwika Helcia pudełko z sowicie dziś poniesione straty. bobu drobnego
przyrządami rysunkowemi znacznej wartości, które I —  Z Karłowych - Warów (Karlsbad) odbieramy  ̂ soczewicy
przeznaczone iest na nagrodę dla ucznia Instytutu list z 28go lipca donoszący, że d. 23 t. m. Polaęy Cetnar wiedeński siana 
którego praca uznaną będzie za najlepszą. P. Helcel z Poznańskiego bawiący tam na kąpielach zarządzili ^ „ 8łomy
obiecał nadto nadesłać z Paryża pudełko farb ma I nabożeństwo żałobne za Cesarza Maksymiliana. Cele- p unt w< mję8a wołowego 
larskich na nagrodę dla ucznia ze szkoły sztuk pię brował X. Respądek, poseł na sejm berliński, w asy- ^ z bydła drobniejszego
knvch Przed nara latv dali hr. Adam Potocki i p.Utencyi miejscowego dziekana i dwóch innych ducho p UIR w polędwicy wołowej 
AJfred MiHeski przykLd udzielania podobnych na- wnych. Zarząd miejscowy postarał się o wyborną mu- f 
gród, który znalazł teraz naśladowcę, a ten sposób zykę i śpiewaków. Kościcł przepełnił się wiernymi 
zachęty podnosi moralnie młodzież i daje jej sposob wszelkiego stanu i narodowości, między którym, wie 
ność pozyskania własną pracą i pamiątki i pomocy ka liczba Polaków. Dygmtizrze wojskowi i t u  
w kształceniu się bez wyciągania ręki. U ™ *  urzędnicy wystąpili w pełnych mundurach. Po

• | skończeniu mszy śtej , ksiądz Respądek przemówił
— Postępy uczniów szko ły  realnćj przy  c. k. In- od o]tarza po polsku, kończąc wyjątkiem z listu św. 

stytucie technicznym przy końcu roku szkolnego p awja do Tesalczyków: P ra g n ę  braeia, „abyście uczci-

do złr. 
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wie chodzili przed obcemi; bo nie chcę, żebyśmy byli (jarniec spiryt. z opł. na 90° T ra l . . --------to lipcu 1867.
Kurs I.

Liczba uczniów z początkiem roku 72.
Postęp celujący o trzym ali: _

1 . Rudnicki Władysław, 2 . Teysler Edward, 3 . B e -  staje, a natomiast pojawiła się w okolicy Kotta
to k i  W W J . I . . ,  r .  Mostowski Teodor, 5. P .1 .-I  'J S fZ Z

„ „ wieprzowiny . . . • ----------
„ „ c ie lę c in y .................... — —

Funt w. smalcu wieprzowego . --------
sadła . . . . . .  -
m a s ł a ..........................— —
s ł o n i n y ....................— 40
sołi . . . . . .  . ■
oliwy do świecenia

pow iedział, że rząd sum iennie dopełni zobow ią-j Mimo krzyków dziennikarstw a berlińskiego na 
zań podjętych względem wierzycieli skarbow ych i w daw anie się F rancyi w spraw ę szlezwicką, pół- 
nigdy nie przedsięweżm ie zniżenia, albo też zmie- urzędowe dzienniki praskie bardzo oględnie o tein 
uienia renty na inne papiery. piszą, i owszem podnoszą skw apliw ie łagodzą-

F l o r e n c y a  29 lipca. Senat w yznaczył spe- ce słowa M onitora, które tchną pokojem. Gaz. 
cyalną kom isyę dla zbadania  ustaw y o likwida- £rzi/żou>a powiedziała też, że gabinet pruski przyj- 
cyi dóbr kościelnych, przyjętej już przez Izbę de- mie dobre rady Francyi. Rady te po legają , jak  
putowanych. Komisya ta  ma poprzednio zdać wiadomo, na tern, żeby Prusy wróciły Danii część 
spraw ę o projektach operacyi fiuaosowej. Szlezwiku. Zwrot ten nastąpi niewątpliwie, i w

F l o r e n c y a  29 lipca. Izba deputow anych u- tej m ierze rząd pruski chce uledz naciskowi, tak 
chw aliła całą ustawę względem likw idacy i dóbr I ja k  uległ w spraw ie luxemburskiej. 
kościelnych 204 głosami przeciw 58 . —  Doniesie Z a parę dni nastąpić ma zam knięcie parlam en- 
nie L a  Patrie, jakoby  sam rząd w łoski uznał nie tu włoskiego, po uchwaleniu ustaw y o sp rzed , ży 
dokładność podań o wiadomem zajściu, spowodo- dóbr kościelnych. Jeszcze potrzeba, aby przed- 
wanem m isyą jenerała  Dumonta, pozbawione jest miot ten przeszedł przez obrady Izby wyższej, 
wszelkićj podstawy. W pływ pogłosek o zam achach na Rzym ułatw ił

K o p e n h a g a  29 lipca. Podróż francuskiego rZądowi przy wiedzenie do skutku tej spraw y, 
m inistra handlu p. Bćhic, nie ma w cale cechy u- która zdaw ała się napotykać nieprzeparte trudno- 
rzędowej. W yjechał on dziś do Malmoe i zwiedzi Uci. T eraz pokaże s ię , czy rząd  stawi czoło ga- 
Szwecyę i Norwegię. ribaldzistom . Z Neapolu zapew niają, że powołano

urlopników pod broń, a  u brzegów państw a pa- 
piezkiego k rążą  okręty , dla pow strzym ania wy- 

W i e d e i i  30 lipca. ] lądow ania ochotników włoskich.

bez znajomości o tych, którzy zasnęli; i smucili się 
jako ci, którzy nadziei nie mają.“

— Cholera w powiecie bytomskim na Szląsku u-

ksiński . . . . . . . . . . .
siński Franciszek, 6 . Mięsopust Antoni, 7. Wesołow 
ski Adolf, 8 . Stwiertnia Paweł.

Promocyą do kursu wyższego otrzymali:
9. Golnicki Adam, 10. Biasion Alfred, 11. Kotrub- 

ski Jan, 12. Czyżewski Józef, 13. Plinkiewicz Stani 
sław, 14. Żychoń Stanisław 
sław, 16. Siermontowski

„ okowity „ 82"^ „
„ masła młodego śwież

Kopa jaj kurzych . . . .  
Miarka kaszy jęczmiennej

tatarczanej częstoch. 
pszenicznej . . .
perłowej

trochę deszczu sprowadziły. Ciepło w cieniu doszło 
do +  16°,2 od -f- 8 °,2. Wiatr zachodni. Barometr
opadając wskazywał dnia 30go lipca o godzinie I Miarka kaszy tatarczanej całej 
rano 327*“ ,70 , termometr zaś -+- 10°,2 R. tatarczanej łupanej

—  Dnia 30 lipca przeciągały chmury. Ciepło do ” pęcaku #
szło do 4 - 15°;8 od -f- 9U,6. Wiatr zachodni. Ba 1 ” kaszy jaglanej

. 15' Żyliński Włady- L ometr zmienny, ale zmiany jego małe, dnia zaś 31go Cet”narwied- maki pszenicznej
i Stefan, 17. Święcicki Jan, u ca 0 godzinie 6ój rano wskazywał 327“‘,54, a ter- gi drZewa lupowego twarde

11 50
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18. Salinger Walery, 19. Daun Alfons, 20. Glatman I raometr 4 - 9°,6  R
  rnm* C l  -4 i  n  _  .  rt Ck D n M n ń n l . i  1  —   r v f l  I T  I

  We czwartek dnia Igo sierpnia,
okowach męczennika.

»o PiotraFeliks, 21. Adamski Józef, 22. Barański Jan, 23. Ka- 
terla Eugeniusz, 24. Jurkowski Jan , 25. Korytowskil 
August, 26. Pietach Edward, 27. Klein Józef, 28. Go 
łębiowski Adam, 29. Niewiadomski Mieczysław, 30.
Moczydłowski Józef, 31. Wiśniowski Stefan, 32. f c  Krakowa od 30go do 31go lipca
tloff Adam, 33. Moczydłowski Antoni, 34. Kubala 
Eugeniusz, 35. Hajdukiewiecz Władysław, 36. Wierz
bowski Stanisław, 37. Zakrzewski Karol, 38. Zającz­
kowski K arol, 39. Kacicki Hipolit, 40. Młodecki 
H enryk, 41. Hofman Karol, 42. Stattler Ludwik, 43. 
SmóUkl Kazimierz.

9ciu uczniów będzie poprawiać egzamin po waka 
cyach; 13tu nie otrzymało promocyi; len  rozstał się 
z tym światem; 6ciu opuściło szkołę.

Kurs II.
Liczba uczniów z początkiem roku 59.

Postęp celujący otrzymali:
1. Zaremba Feliks, 2. Pichel Waleryan, 3. Zamoj­

ski Antoni, 4. Piszczek Franciszek, 5. Łoziński Sta­
nisław, 6. Prorok Ferdynand.

HOTEL POD ROŻĄ: Paweł Raab fabrykant z Ja ­
rosławia, Karol Rieger leśniczy z Galicyi, Jakub|Delegowani obywatele:

I Siąga drzewa lupowego tw ardego . —
n miękiego . . . -------- — —

węgli kamień, kraj. • . --------- —
Cetnar w. węgli kamiennych . . — —  —

kowalskich . . ----------—w
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 

w Krakowie dnia 30 lipca 1867.
R . Marzen.'^

Komisarz targowy,
Wolff z familią kupiec z B erlina, Sillman Hammir 
z familią kupiec z Wrocławia, Tadeusz Pilot c. k 
urzędnik Namiestnictwa ze Lwowa, Felmar Hammir 
z familią kupiec z Ham burga, Karol Dessoin Z żoną 
bankier z Belgii, Ignacy Seydler c. k. komisarz ob­
wodowy z Brodów, Iwan Companesko oficer wojsk

J. Garbusiński. Jezierski.

G d a ń s k  27 lipca. Pogoda ciepła, lecz niestała, 
gdyż rzadki dzień bez deszczu mija. W Anglii kilku­
dniowe ulewne deszcze, które dużo zboża pokładły, 

tureckich z Romanii, Julian Zubrzycki jwłaściciel dóbr I spowodowały w początku tygodnia, większy ruch 
z Rabki Anastazya Wortnerowa żona lekarza z Odessy, I w tranzakcyach zbożowych. Nadzwyczaj małe zapasy
Karol Mllller kupiec z Hamburga, Stefan R8tler fa |składowe, zmniejszające się codziennie dowozy kra __ 4p ani snot
brykant z Berlina, Włodzimierz Schemoszht kupiec I jowego towaru i zupełna niepewność co do tegoro-; jechać do GasteiD. Zdaj nagtan:i L araz 
z Moskwy Marcin Gołowin weterynarz kawaleryi ro Icznych urodzajów, ożywiły pokup i ceny pszenicy a n - j kanie, ani odwiedziny W szelako wszystkie
s y jS  :M acS  Miatschak kupiec ze Lwowa, Józef gielskiej podniosły się o 1 - 2  szyi. na kwarterze, m inister stanu odjeżdża- 'W ttóafcu
WesdowsW z żoną adwokat krajowy ze Złoczowa, |  zagranicznej zaś o 1 szyi. We środę przy bardzo dzienniki wiedeńskie na nowo zaczęły dziś mówić

«. W iadomość o zam iarze utworzenia 70 batalio-

Ł t n £ k  Em irat, toT JT odSS- Ostatnie depesze telegraSczne „Ci&sa.„
n isterstw a w ęgierskiego we w szystkich kom itatach
robiono spisy honwedów zdatnych pod broń. Od- W i e d e ń  31 lipca. Sułtan  wyjechał dziś pa- 
bywało się to cichaczem, a zatem nikt nie mógł rowcem do Pesztu w racając do Stam bułu. N. Pan 
inaczej myśleć, jak  że spisy te uspraw iedliw iają odprow adził g0 do przystani. D zienniki w iedeń-
pogłoskę względem utworzenia osobnego w o jsk aU k ie  potw ierdzają jako  rzecz pew ną, iż Cesarz
w ęgierskiego. Gdyby bowiem szło o wygotowanie Napoleon przybędzie w przyszłym  tygodniu do 
spisów honwedów w celu rozdzielenia między nich Salzburga.
w sparć z funduszu miliona złr. darow anego przez B e r l i n  30 lipca wieczór. W ieczorna dzisiejsza
N. Państwo, nieograniczanoby się na spisyw aniu Kordd. allg. Ztg  spodziewa się nowych skutecz- 
w łaśnie tylko młodszych i zdrowych ludzi, lecz ny Ch usiłowań pośredniczących u Porty, i ośw iad- 
przeciwnie mianoby wzgląd na chorych i kaleki, czz, że w przeciwnym razie obowiązkiem  będzie 
Ponieważ więc zaprzeczono ze strony urzędowej państw chrześciańskich bezzwłocznie uczynić sta- 
zam iarow i tw orzeuia w ojska węgierskiego, zatem uowcze przedstaw ienia Porcie, dając im nacisk, 
teraz inna w to miejsce obiega wieść, a  mianowi F l o r e n c y a  30 lipca. Opinions mówiąc o no­
cie że na przypadek wojny zagranicznej, a przy- cie Monitora z powodu jenera ła  Dumont, tak się 
najmniej zaw ikłań grożących wojną, jeśliby wy- w yraża: M onitor słusznie liczy na ścisłe i lojalne 
padła potrzeba wyciągnąć z W ęgier wszystko re wykonanie konwencyi wrześniowej ze  strony Włoch, 
gularne wojsko, obrona wewnętrzna W ęgier i u- zapomina jednak , że konw eneya ta w iąże także 
trzym anie spokojności byłoby powierzonem straży Francyę. M onitor dokonałby dzieła zdrowej poli- 
wewnętrznej z honwedów złożonej. tyki, gdyby był zapewnił, że F rapcya n i e ma  za­

miaru ścieśniania konwencyi ani w duchu ani
w jej brzmieniu. W Rzymie niem asz żołnierzy

N a nowo rozchodzi się pogłoska, od niejakiego | francuskich, lecz są pap iescy ; niesłusznie .przeto 
czasu już w niepam ięć puszczona, o widzeniu sie jenerałow ie francuscy udają się tam dla odbycia 
C esarza Jm ci A ustryackiego z Napoleonem UL przeglądu wojsk papieskich.
Tym  razem jednak  N. Pan nie jedzie  do Paryża, P e t e r s b u r g  30 lipca. Car w yjechał do Li-
ani Cesarz Napoleon do W iedaia, lecz ten ostatni Wadyi w Krymie drogą na Moskwę.
m a się spotkać z N. Panem w Salzburgu. Inne Kursa. W i e d e ń  30 lipca godzina 2 p 'ł połnd.
w ersye m ów ią, że Napoleon pojedzie potem Go ł Metaliki 57.— . — Potyczka narodow a 67.40.—
Ischl, albo może, że wraz z Cesarzem A ustryac- Ł rokn 1860 8 7 .80 .— Akcye banku 699 .—
kim przyjedzie z Salzburga do Wiednia. Zarazem  Akcye kred . 179TO Londyn 127.40. — Srefer.
mówią, że po tych odwiedzinach, skoro się skoń- 104 -5 0 .—  D ukat 6 07.
czy żałoba, Cesarstwo Jm ć Austryaccy odwiedzą p„„ . nn i:_„a zr R«nta 69-
Paryż. Tym czasem  bar. Beust ma w tych dniach p a r y ż  30 hpea w.eczór. Renta b9

HSIJAKTOR ODPOWIEDZIALNI I WYDAWCA 

JK* łc K '« r y  M L a * * o w s k i .



C Z A S  z C z w a r tk u  1 S ie r p n ia  1 8 6 7 .

K  o n k u r s.
W celu obsadzenia dwóch odręcznych 

utypendyów z fundacyi ś.p. Antoniego Dy- 
dyńskiego, w rocznej kwocie 300 złr. w. a. 
prowizorycznie od roku szkolnego 186%, 
aż do ostatecznego ustalenia tej fundacyi 
trwać mających, rozpisuje się niniejszein 
Konkurs z tą uwagą, że według aktu fun­
dacyjnego z dnia 2 Lutego 1808, ustępu 
Igo, młodzież familii śp. fundatora, przed 
innemi o te stypendya ubiegającemi się, 
ma pierwszeństwo; zaś według ustępu 2go 
tej fundacyi, w braku kandydatów familii 
Dydyńskiego, młodzież uboga imienia Ro­
se,owakich, z familii żony fuudatora pocho­
dząca, a w braku tychże obu familii, ubo­
gą młodzież innego imienia, byle z szla­
chty krajowej i prawego małżeństwa po­
chodząca, z tejże fundacyi korzystać może.

Wzywa się przeto młodzież z imienia 
Dydyńskich z famili fundatora, jako też u- 
bogą młodzież imienia Rosnowskich z fa­
nt ilii żony fundatora pochodzącą, które to 
pochodzenia legalnie udowodnione być ma­
ją ; nakoniec ubogą młodzież każdego in­
nego imienia rodu szlacheckiego tutejszo 
krajowego, w publicznych szkołach kształ­
cącą się, z tej fundacyi korzystać chcącą, 
aby do d n i a  3 1  S i e r p n i a  1 8 6 7 ,  
prośby swe, z dołączeniem metryki chrztu, 
wiarogodnego świadectwa ubóstwa i szkół, 
nakoniec legalnego dowodu szlachectwa, na 
ręce kuratora tej fundacyi Wgo Ignacego 
Skrzyńskiego w S t r z y ż o w i e  przysłała. 
A dm in istra cya Godowy fundacyi Dydyń 

skicgo w Strzyżowie.
Dnia 24 Lipca 1867 r. (1294-2-3)

W  B I Ó R Z E
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

KRAKOWSKIEGO
sprzedaje się: (1288-2-6) T

R z e p a  j e s i e n n a  (ścierniańka), funt po 90 ct. 
(Na morgę wysiewa się 3—4 iunt.)

"Listy przyjmują się tylko frankowane.

N ow o otwarty (im.i-3)

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
A w i t a  i z M l i e i l a

w Krakowie przy ulicy Krupniczej pod Nrcm 17,
w domu p. Dktzego, 

wykonywa portrety różnej wielkości, kopiuje obrazy, zdejmuje 
widoki miejscowości i t. p. Na ż ą d a n ie , fotografie kolorowane będą.

Ceny są następujące:
T u z i n  fotografij w formacie kart wizytowych 4  z ł r .
P ó ł  t u z i n a  dtto dtto *  «
D w ie  s z t u k i  dtto dtto i  »

Fotografować się można: od 9 rano do 4 po południu, bez względu na pogodę.

RUDOLF GLIXELLI

Niżej podpisany Dom Handlowy
zakupuje

tegoroczne Rzepaki
dla zagranicy

po cenach dla właścicieli bardzo korzystnych, 
o czera interesujące osoby zawiadamia

R j. KIRCHMAYER i SYN
K r a k o w i  e .%  (824-ioyr

i

C. kr. uprzywilejowany

G A L I C Y J S KI  A K C Y J N Y

Nasienie Rzepy pastewnej
ń c i c r n i a n k i .

(Stoppelriibensaamen), 
kwartę polskiej miary po 1 zł. opakowa 
nie bezpłatnie, — zaleca Zakład produk- 

cyi N asion (1110-6-15) 
J a n a  B u l s i e i v i c z a  w  B o c h n i .

Wyka pastewna,kg°arr“icecppo
D o  H a n d l u  k o r z e n i  i  W i n  

Hugona Art la
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Mikołajskiej, 
nadchodzą codziennie świeże transpoita

J f l o r e l i .  W i s z n i ,  S l i w ,  
R e n s l o t ,  G r u s z e k ,  J a ­
b ł e k .  oraz t e g o r o c z n  yc h  C y ­
t r y n  i  P o m a r a ń C Z ,  po ce­
nach n a j t a ń s z y c h .  ( 1290- 2-)

BANK POPULARNY w Bruges
mł r O y  B e l g i i ) .

W n o w' o u r z ą d z o n e j

grze towarzyskiej na Losy „Fortuna FB.“
można wziąść udział w grze

n a  > 0 0  c k .  a u s t r .  Ł o s ń w  z  r .  JJ®
z e  s p ł a t a  w  3 0  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h ,  t .  j .  1 w p ł a t y  5  *  r .,  

stępme p r z e z  1 9  m i e s i ę c y  p ł a c i  s i ę  równie p o  5  * * * •
Po wpłaceniu ostatniej raty o t r z y m a  k a ż d a  o s o b a  b io rc a  udżta em 

towarzystwie, l O O - r e ń s k o w y  c k .  a u s t r .  L o s  z  r .  1 8 0 4  w 017S  •
Płacący zaraz dwie raty (to jest 10 złr.) bierze oprocz tego udz.ał w wspól­

nej grze na jed en  100-reńskowV Los z roku 1864 w ciągmenm d. 1 Wrzesma rb.

beZ P S e  Towarzystwo składa się z 500 osób, czyli biorących udział. Podczas ^O-
miesięcznej spłaty (od Igo Września rb. począwszy) całe lowarzystwo b.erze udział ^

'  * pMęcI1» cy' r o z p o c ^  d z ia ła n ie  sw o je  z d n ie m  d z is ie js z y m  i z a jm o w a ć  s ię  b ę -
z wyszczególnieniem Seryi numerów wszystkich 500 Losow, w skutek czego j  je  d a w a n ie m  p o ż y c z e k  n a  d o b r a  z ie m s k ie  i re a ln o ś c i  m ie jsk ie

Każdy może pojedynczo przystąpić do tego Towarzystwa gry na Losy , m | ^  k  e f e k ta  w y l 0So w a n e , tu d z ie ż  w e k s le , p rz y jm o w a ć  b ę -

Che d e r  I ! , . , . ' , " -  P o p u l a i r e  H r a g e .d 2 ie  k a p ita ły  n a  p r o c e n t  t a k  n a  r a c h u n e k  b ież ą c y , ja k  i z a  w y -
(B e lg ie * * )"  \ d a w a n ie m  a s y g n a c y j k a s o w y c h , w z g lę d e m  k t r r y c h  o s o b n e  o g ło -

Listy jedynie opłacone (marka 15-centowa) Pr^ v̂ 7 " ekomandir.tJ s z e n ja  d o  w ia d o m o śc i p u b lic z n e j p o d a n e  b ę d ą , n ie m n ie j  t r u d n ić
NU. Kwot, pieniężne - f i  b ,ć  rćwn.ei w rekomendowanych (Rekomand.rt) J  . S ^  J ^  p u b l ic z „ y c h  j m o n e t , s ło .

listach przesłane. _  _  . I .  v  v  r  t ę  .  .  .  . . .  .  .  •  u — 1  L — :  . . .

m a j s t e r  b l a c h a r s k i ! , !
przy ulicy Mikołajskiej, 

znany od wielu lat jako praktycznie do­
świadczony we wszelkich robotach, co do 
pokrywania dachów, wież itp. różnym ma- 
teryałem, jako to: cynkiem, białą blachą, 
żelazną blachą, miedzią, ołowiem, tak z ma- 
teryałem jako i bez materyału, oraz zao­
patrzony we wszystkie potrzeby gospodar- 
skie w swym handlu do tego fachu nale- 
żące, zarazem wszelkie obstalunki przyj­
mując, poleca się względom szanownej Pu­
bliczności tak w Krakowie jak i na pro- 
wincyi I W  po cenach najumiarkowań- 
szych. ’ (1170-1-6)T

( I s A e s t s n  e ).

O d e z w a  d o  p a n ó w  A k a d e t n i -  
Jeów w s z y s t k i c h  w y d z i a ł ó w  

n a n k o w y c h .
Paryska wystawa świata nastręcza naj­

lepszą sposobność, która niezawodnie i 
w dziesiątkach lat się nie wydarzy, ko­
rzystnego i przyjemnego przepędzenia wa- 
kacyj, udając się tamże pociągiem towa­
rzyskim w  d n i u  3 4  S i e r p n i a  r .b . ,  
na który zamówienia przyjmuje J o z e f  
H’e u m a y e r ,  przedsiębiorca podróży to ­
warzyskich.

Podróż odbędzie się przez cudną Szwaj- 
caryę i bogate w arcydzieła Monachium, 
gdzie z powrotem nawet kilkodniowy po­
byt dozwolonym będzie. — Bliższą wiado­
mość powziąść można w biórze przedsię­
biorstwa J ó z e f a  N e u m a y e r a  w Wie­
dniu, (Stadt, Herrengasse N. 6). (1287-1-3)T

Poszukuje się
Ekspedytora pocztowego,

(kawalera), egzaminowanego i przysięgłe­
go, mogącego się wykazać odpowiedniemi 
świadectwami, — do objęcia natychmiast 
służby przy poczcie w Trzebini — z pen- 
syą roczną złr. 180 i z mieszkaniem.

Zgłoszenia przyjmuje natychmiast pod 
adresem: B a w i d  G l a s s ,  pocztmistrz 
w Trzebini. ( im - 1-2)

Pośredniczący! 
[bezpłatne.

O y r e k c y a  B a n k u  P o p u l a r n e g o  w  B r u g e s  ( w  B e lg i i ) .  wem zajmować się będzie wszelkiemi operacyjami bankowemi 
dniczącym odstępujemy stósowne procenta. $$§$TI’rogramy rozsyłamy 1 cajej rozciągłości.

w

(1237-3)

II i ^ Ż a l i u y c  i  S t o r y  d r e w n i a ^

L i c j t a c y a
Z b i ó r  r o ś l i n

pozostałych po śp. Józefie Warszewiczu 
Inspektorze Ogrodu botanicznego,

o d  d n i a  1 S i e r p n i a  r .  b .
codziennie od godziny 8śj przed połu­

dniem, w Ogrodzie botanicznym
n i ż e j  c e n y  s z a c u n k o w e j
sprzedawanym  będzie. (1289-3)
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Zaluzye i Story drewniane
z pierwszej krajowej fabryki

m Z H C O K A  4 *  A H J V Q X tD A  
w e  L W O W I E ,

zaszczyconej pochwalnym listem na wystawie agronomicznej 
w roku 1 8 6 7  we Lwowie, 

uzyskały dla swej elegancji, stósowności i taniości nietylko 
w kraju ale też i za granicą ogólne rozpowszechnienie. 

Story wraz z kompletnym przyrządem i przybiciem , kosztują 
od złr. D80 cent. i wyżej.

Żaluzye ciemno-zielone lub biało lakierowane, rachują się po 40
centów __  jasno-zielone lub na kolor drzewa lakierowane po
45 centów za stopę kwadratową, również z kompletnym przy­
rządem i przybiciem. — Do okna średniej wielkości, kosztują 

one po 6 złr. 40 cent. za sztukę.
B M P ’Przy zamówieniach uprasza się o dołączenie miary 

szerokości i wysokości okien na cale wiedeńskie, jak  niemniej 
o wymienienie czy Story mają być pojedyncze (przezroczyste) 
lub podwójne (nieprzezroczyste). _ .

flppr- W  K r a k o w i e  przyjmuje zamówienia po cenach 
stałych fabrycznych i uskutecznia takowe z wszelkim pośpie­
chem Handel pod firm ą: „ F .  Bruno Hahn" gdzie także 
wszystkie wzory i Cenniki przejrzeć można. (1201-6-15)
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całej rozciągłości, 
otwartą została

Kasa zaliczkowa
dla Przemysłowców, Kupców 

i Rzemieślników,
I którym dawane będą pożyczki, w sposób statutami Banku okre 
[ślony, za rękojmią bądź przez odpowiednich poręczycieli, bądź

za złożeniem zastawu.
Biura Banku hipotecznego znajdują się przy ulicy wałowej, 

[pod L. 301 (862) na pierwszym piętrze.
Lwów dnia 16 Lipca 1867.
w Mada nadzorcza.

C

K O L E J

I i p r z .

G A L IO .

Przedmioty optyczno 
z Wystawy Paryskiej,

z najlepszemi, nowo udoskona- 
lonemi s z k ł a m i ,  sprzedaje 
Skład Fabryki W e i s e r  a  

w  W i e d n i u ,  (Karntnerstrasse 40,) o 25% 
taniej od wszystkich po gazetach ogłasza­
nych Cenników. — Panowie kupujący ze­
chcą się łaskawie przy obstalunku do tego 
zastosować.— Nieodpowiednie i stare przed­
mioty odmieniają się. — Obstalunki wy- 
konywują się najakuratniej. (1391-1-24) 1’

Hótel de France
w  D r e ź n i e .

Hotel ten, który od wielu lat starał 
się swą dobrą opinię nietylko utrzymy­
wać, ale i powiększać, poleca się łaska­
wej pamięci szanownych podróżujących. 
(647-10 )T B a u m a n n  i  T i e b ig e r .

Dom murowany i'

(/ c o c u m m d u  \ p
P UR G AT IV E S  ł  P E P U R A T I V E S

Jest to n ieoce­
niony środek 
prosty i tani, 

a n i ezawodn y 
przeciw najupor- 
czywsijm zatwar 
dzenioni żółci, za 
muleniu żołądka 
zapaleniu kiszek, 
boleściom żołądka, 
wyrzutom naskór. 
nym, reumaty-z

 -----------_  . „ „  mom , podagrze,
<te CAUVIN, de P A R IS  jir l |towl regular­

ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
itp., w ogóle przeciw wszelkim słabościom 
z nieczystości i zepsutych humorów pochodzą­
cych. (1232-1-25)

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski.

Dostać można w Krakowie w Aptekachpp.
Brunona Miczyńskiego i Redyka.

II-  Bp l  o u u V JP »  H O  J  U  9  I I  J  I I  ^  4  q  «  J

Promessy Losow z r. .1864,
których ciągnienie d . 1 W r z e ś n i a  r . b .  nastąpi, po złr. 2 ct. 50 wraz ze stęplem 

'sprzedaje w Krakowie
(1205-4-yr

J. Bartl,
Rynek główny pod L. 14.

M0N06RABY
n a

_  listach i kopertach.
P\jr

100 listów z kolorowym monogramem złr.
1-30, 1-49, 150 .

ICO kopert z kolorowym monogramem złr.
1.30, 1-40, 1-50.

Do 100 listów ze 100 kopertami, wykwin­
tne p ’ zderko bezpłatnie.

100 listów z z wypukłym drukiem (Na­
zwisko i miejsce) 60 do 80 c.

100 biletów wizytowych litografowanych 
na glansownym papierze z obydwóch 
stron złr. 1 c 20. _

1.000 sztuk pieczątek z nazwiskiem i miej­
scem złr. 2 c. 50.

WBT Zamówienia bedą za pobraniem pocz­
tą "w 3 lub 4 dniach szybko wykonane.

Sterbenz S  Baufmann,
Handel papieru w Wiedniu,

(1207 - 5-0) Bognergasse N. 2.

W szystk im  w łaśc ic ie lom  zam ków , pałaców , will, zabudow ań, dom ów  w m ie
śc ie  i na w si,

dla zachowania swych budynków, magazynów, spichrzy itp. od burz i uderzeń 
piorunów, poleca podpisany przez znakomitości techniczne za najlepsze u-

znane ł pewne

P I P  t i r  o m o c h r  o n y  **9$
z ck unrzyw . o d o s o f o n iK a m l  i nieskończonym  drutem  m iedzianym , które 
przez swój prosty i dokładny układ w szystk ie dotychczasow e Gromochrony
o  w i e l e 'p r z e w y ż s z a j ą  i  po najtańszych cenach wyrabiane są w Slusarn, budowm-
czej Antoniego Birull w W IEDNIU, Alsergrund, Hahngasse Nr. b. — 
Cenniki z 0P'sami bezpłatnie. (901-8-12)

KAROLA LUDWIKĄ.
OBWIESZCZENIE.

C. k. uprzyw. gal. kolej Karola Ludwika podaje niniejszem do wiadomości,

że ruch pociągów osobowych Nr. 3. i 4.
pomiędzy Krakowem a Lwowem

w obu kierunkach będzie rozszerzony

P S T O iI d n i a  3 9  *>•
na całą linią, tylko pod Dębicą podróżni będą przez 

W isfok ę przeprawiani.
Całkowity przewóz osób, tudzież przesyłek pospiesziiych i towarowych bez przerwy

rozpocznie się n a j d a l e j  z a  d n i  1 4 .
Prostując wieści po większej części przesadzone o szkodach, które kolej 

przez wylew wód poniosło, podaje się do wiadomości dla .uspokojenia P. 1. po­
siadających akcye, ie  według dokonanych obecnie ściślejszych obliczeń urządzę 
nie tymczasowego ruchu na kolei nie przeniesie 60.000 złr., a całkowita repa- 
racya przedmiotów zniszczonych lub uszkodzonych nie będzie kosztować więcej 
jak 460 .000  złr.

Wiedeń, 25. lipca 4867. Li282-2-3)T

z Ogrodem
 ___^ _    1% morga
ornego pola w Krakowie na przedmieściu 
Zwierzyniec - Pólwsie, pod L. 24, w miej­
scu do handlu bardzo przydatnern, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa
wiadomość na miejscu. (1163- 3)

9 A A  „ f n  w. a. otrzyma nagrody ten, 
& U IF  LY\ 9  ktoby mężczyźnie w sile 
wieku nieskazitelnego charakteru, prakty­
cznie wykształconemu w zawodzie postę­
powego rolnictwa, posiadającemu od osób 
w ojczyźnie znanych najchlubniejsze, świa­
dectwa co do tegoż uczciwości, nastręczy 
stałą posadę Sekretarza, Zarządcy dóbr, 
Kasy era, Kontrolora tabryk tu lub w Kró­
lestwie Polskiem lub w zawodzie admini­
stracyjnym przy kolei żelaznej K. L. lub
Czerniowieckiej. (1161-2-3)

Na zgłoszenia pod literami h. HF. 
w Przemyślu, odpowiada w ten moment 
pod zaręczeniem dyskrecyi.

R e a l n o ś ć
pod L. 96  Dz. IV. w Krakowie przy uli­
cy Łobzowskiej położona, składająca się 
z dwóch domów murowanych, z obszer­
nym dziedzińcem —  jest zaraz na sprze­

daż lub do wynajęć)3;
Bliższa wiadomość u właściciela pod L. 

97 Dz. IV, gdzie także d w a  p O l i O -  
j e  2  k u c h n i a  s? do wynającia
razem lub oddzielnie. (ii20-2-3)T

Kurs papierów i pieniędzy

ęt.yrBtió'* 31 lipca 
■reb. poi. at. aa lOOał- 

— nowo obr. .  
jiaty za&t. poi. bez k 
■ia. kuoty pol.100 złr. 
Stuble ros. za 100 rsr. 
Talary prs.zalOO tal. 
laiihn. pr. za 150 złr. 
śrebro nowe anatr 
Cłukat w aińy.. . 
iapoleon d’or . . 

^ónmperyaiy rosyjs. 
oisty gsho. nowó z k 

— —1 stare »
łblig. r. dcrn. K 
\h .k .g . bez k. idy w 
■ b.-Cz. z całą wpł

30 lip. (i.)
Metaliki..............

• f Fcży czka naród, 
ykeye banka wied.

  — kred.
Losy 6J s r. 18C0.
-Irebro....................
ix>r.dyn sCfuaŁsł.tęr 
Dukat pojedynczy'.

żądają płacą

110 108
116 113

72 70
390 380
175 170
190 185
80} 78}
i 25 123
6 iO 5 95

10 30 10 10
10 60 10 25
80 — 79 -
83 25 82 35
69 — 67 -

219} I 314}
175 170

złr. osat. 
59 50 
67 40 

699 
179 10 
81 80 

124 50 
127 40 

6 7

29 lipca

5} Metaliki na w. a. 52 9 Tl 52 75
— Poiyozka naród. 67 85! 67 6»
— Metaliki na m. k. 57 50 57 30
— Obi. md. niż. Aub 90 - - 89 —
— — czeskie 90 - 89 50
— — węgiers. 67 75 67 25

—. chor.i b. 71 — 69 60
_  _  galioyje. 67 — 66 50
_ — bukcw. 65 50 65 —
_  — siedmgr. 65 — 64 50
Pożyczka głod. gal. 99 50 99 —

L is ty  zastaw ne:
94 40 94 255} Łianku nar. losow.

M Galicyjskie. . . — — 79 —
5}5 węglorsk. los. 
8i Boaen Cr. austr.

90 -
108 50

89 75 
107 60

Połyazki loteryjne:
139 50 139 —Losy poż. z r. 1339

— _  1854 74 50 74 —
-  — _  i860 91 25 911 75
-  -  _  1864 76 20 76 —
— Oomo-Kente. 18 25 18 —
— Kredytowe 124 60 124 —
— iegL par. na D 87 - 86 —
— Ke. Esterhazy
—  Księcia

93
29 50 
25 50

90 — 
29 -  
25 —

Doty ka. Klary . . . .
- hr. St. Genois .
- miasta Budy ..
- ks. Windisohgr.
-  hr. Waldstein.
- hr. Keglevioh .
-  Rudolta. . . . 

Akcyt bank. i  prtetn. 
Banku naród, austr. . 
Nakładu kredytowego 
leslugi par. na Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan.
— rządowćj tr.-a .
— zaohodniój o. El.
— Pardnbiokićj .

— GaUoyjąkićj. . 
Czerniow. z wpł. 801 
Kursa zagraniczne:

(< ial««(»e»a«) 
Amster. 1Ó0 złh.v ^3 
Augsg. I00zł.m' f'ó?4 
Benin 100 tal:. j ' |4  
Frąnkt. n-lLlOoJ^a 
Hamb.lOC m.-jrk.f 9 2} 
Londyn 10 fun.| g 3 
Pkrvi 100 frank.»'o 3

27 —.
23 50
24 -  
18 — 
19 50 
12 50 
12 50

704 
181 30
425 -

147 50 
123 69
218 -  
173 50

106 60

106 90 
94 75 

137 70 
50 75

płaoł
26 50 
22 60 
23 —
17 —
18 50 
12 -  
12 -

702
181 10
420 w

147 — 
123 —

217 50 
172 50

106 40

106 60 
94 5Q 

t27 50 
50 70

Waiwły.
(Jesaru. korony . . • 

~  pół koropy • 
-  dukąt nawagę 
_  — obraozk.

Złoto dl m ar ci) . .
Napoleondory . . .

FryderyL . . .  
Luidory (memiaokie) 
Snwereny angielskie 
lmperyafy rosyjskie 
Srebro

— 'kupoay , . . 
Talary związkowe 
-gMAkie bilety isu.

& wćw  27 1 pca
Dukat. . . .  v - 
Półimperyał rospjski 
Bubel srebr, rołyjsi. 
Talar pruski . t . . 
Listy gal. b. kun. w. a,

— ■— Im. k
nhiigi indem. b. kup 

:o. kol. gał. łj. kup 
lWow -r-ior.

17 60

6 08 
6 08 
6 6 

10 21

10 75
10 50 
13 80 
10 45 

125 — 
125 16 

1 88 
1 88}

6 10 
10 47 
1 99 
1 90 

80 48 
84 67 
67 83 
219 — 
174 67

17 50

6 7 
6 7 
6 5 

10 20 
17 

10 65 
10 40 
13 70 
10 4 

124 75 
124 75 
1 87 
1 88 !

6 4
10 30 

1 94 
1 87 

79 58 
83 72 
66 92 
215 33 
171 67

Wtaron. 29 lipca 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe .  
Listy zast III okr. , 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoyo kolei żel. 

warsz.-wiedeń. ,
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. „
6J Hoiyozka loteryjna

70 60

58 33

56 
112 50

W n oe*. 29 lipca 
in

Foli
Banknoty 

takie bilety
austryac.. 

nan— „  „ jn k .. 
Listy zastaw. 

Poznań, List. za»L 47,
-  -- i 3J */

łPcat-yi  30 lipca
Kent* 3V,

S.iMwrtyra 3C lipca
Kottttole. .

6  90

70 10
-  41J 
68 -
— 65j

1 55 33 
112  -

79}
83}
67}

79 i 
83}

68 85

94J,

Pociąai osobowe na kolejach ielaznych  
od 10ga Czerwca r. b.

O d c h o d z ą :
Krakowa do W iednia, Wrocławia 7 .1 0  rano; 3-30 po 

południu -  do Warszawy i Wrocławia o godt. 
8 rano —; do Lwowc 10.30 rano; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 raur.

Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8 . 3 0  wieczór:
G ranicy do Szczakowy o godzinie Pr^ed połn

dniem; 2.5 po południu, . .
z Szczakowy do Krakowa  3.51 po połudmu; 
ze Licowa ao Krakowa  5.10 rano; 6.30 wieozór; 
t Przem yśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa  1 P° południu.

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór —s Wro- 
V d a w ia  o godzinie 9.45 ranó =  z Wrocławia,

Warezawy, Mystowic 1 Szczakowy 5.21 wieczór, 
ze Lwowa  3.61 popołudniu; 6.11 ran o- z 
liczki 6.15 wieozór. 

do P r z e m y ś la  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  * Krakowa  8.39 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia % Krakowa  5.17 rano, 7.37 wieczór.

Wie-

Gscionktmi Drukami „CZASUu W. Kirchmayera.
Rządzca Drukami, Seweryn Dobrzański.


